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(PRZEBEREZIEDOECZĄ 
| 


- O FABRYKACH CUKROWYCH, 


o handlu, cłach, ulgach tym fabrykom udzielo- 
nych i o cenach cukru w Państwach Europey- 
skich. 

(z Gazety Handlowey.) 


Podobnie, jak bawełna stała się dla 
Furopeyczyków nieodbitą potrzebą do o- 
dzieży, cukier stał się nieodbitym w po- 
karmach. WW dawnieyszych czasach stano- 
wił ledwo przedmiot zbytku: dzisiay zaś 
wszystkie klassy ludzi, od naybogatszych do 
_ nayuboższych, za zwyczayną rzecz go uży- 
wają. Przez dobywanie i przygotowanie 
cukru przywodzą się w ruch wielkie ka- 
pitały we wszystkich częściach świata, i od- 
krywa się źrzódło zysku licznym klassom. 
ludzi, nietylko przemysłem zaymujących się 
fabrycznym, lecz oraz i przewożeniem, mo- 
rzem i lądem, w rozmaitych postaciach te- 
go produktu: a że potrzebowanie cukru 
corocznie się pomriaża, zatóm i odbyt jego 
nie podlega takim ograniczeniom, jakim po- 
dlegają inne przedmioty handlowe. 

Dla tych przyczyn , a jeszcze bardziey 
przez wzgląd na to, że surowy materyał 
fabryk cukrowych w powszechności nie na- 
leży do produktów domowych , żadnego 


Dz Pril. N. Stos. T. V .r. 1827. grudzień, 21 
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z państw europeyskich: lecz przeciwnie, 
wszystkie bez wyłączenia z innych części 
świata sprowadzać go muszą: a przeto cu- 
kru fabrykanci wszystkich krajów je- 
szcze niejako w zawody iśdź mogą. De- 
partament zewnętrznego handlu , według 
przyjętego przez się prawidła , udzielać 
właścicielom oyczystych fabryk, wszystkich: 
wiary godnych wiadomości , o postępie ta- 
kich przemysłów za granicą, z, czegoby 
można było wyprowadzić wnioski pożyte- 
czne dla Rossyż, przedstawia własnemu roz- 
patrzeniu czytelników Handlowey Gazety 
opisanie: ile w któróm państwie znayduje 
się fabryk cukru: ile wywarza się w nich 
tego produktu: czyli ta ilość dostateczna 
na wewnętrzną potrzebę, ałboli się przy- 
wozi zkąd i ile do tych mieysc , gdzie nie 
ma takowych fabryk : jakie się opłaca cło 
w różnych państwach od wywarzonego i 
'snrowego cukru: jakie i gdzie ustanowione 
cło: za przewoz źransito rafinatu: jakie 
i gdzie są na korzyść fabrykantów cukru 
powracania cła, wziętego za przywoz cu- 
kru surowego, kiedy się wywarzony wy-. 
wozi: i nakoniec, jakie w tych rozmaitych 
mieyscach są ceny cukru w różnych po- 
staciach. a 


i 
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I. O fabrykach cukru w państwach 
Austryackich. 


W całém Państwie Austryackiém liczy 
się do 16 cukrowych fabryk : w tey liczbie 
w samym WViedniu 6, a nowo zakładających 
się 7- Wywarza się w nich do 240,000 cen- 
tnarów surowego cukru. Pomimo tego je- 
dnak, do Wiednia i do prowincyy austrya- 
ckich przywozi się rafinat z Hamburga: po- 
nieważ lepszy jest od austryackiego. 

W Gallicyi nie ma żadney fabryki cukro- 
wey» a rafinat, tak ma wewnętrzne potrze- 
bowanie,jakoteż na spekulacye zewnętrzne, 
sprowadza się do Brod bezpośrzednio z 
Hamburga źranszżo, a do Lwowa przez 
Wrocław, to jest: lwowscy kupcy, nie ma- 
jąc tak obszernych obrótów, jak brodzcy, 
ograniczają się sprowadzaniem cukru z 
Wrocławia, dokąd się też źrarsiżo z Ham- 
burga przywozi. We Lwowie można takoż 
austryacki cukier znaydować; cena jego o 
2 zł. tańsza od hamburskiego : pomimo tego 
jednak, z powodu małey jego dobroci, pra- 
wie się nie rozchodzi, ani we Lwowie, ani 
w Gallicyi, a za granicę zupełnie się nie wy- 
prowadza. 

Przed kilką laty, kiedy większą miano 

„sposobność opatrywać przez Brody cu- 
krem Wołyń i Podole, przywożono go tam 
21 
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około 50,000 pudów corocznie. Kiedy się 
stopniowie ograniczał odbyt do tych pro- 
wincyy, umnieyszała się też i ilość przywo- 
zu do Brodów tak, że w ostatnich latach co- 
rok o 200 beczek,czyli 10,000 pudów mniey 
przywożono. Teraz bardzo mało z tego 
miasta cukru się rozchodzi, i dlatego przy- 
woz z Hamburga w tym roku prawie byt 
nieznaczny. Można powiedzieć , że handel 
cukrem, który się przed dwiema laty w Bro- 
dach do upadku nachylił, dziś zupełnie pra- 
_ wie już upadł. 

Cło od przywożonego cukru do Austryi 
i Gallicyi jest następujące : 

1. Od przeznaczonego na krajową po- 
trzebę : | 

Za rafinat jakiegokolwiek gatunku od 
centnara żeźźo po 16 zł. r. 50 kreyc. srćbr. 
co czyni podług kursu na nasze >ieniądze 
około 5 r. 17 k. od puda. 

Za mąkę cukrową bez różnicy od cen- 
tnara brutto po12 zł. r. sr.czyli około 2 ru- 
ble 51 kop. od puda. Za syrop od centn. 
brutto po 6 zł. r. sr. czyli około 1 r. 15 i pół 
k. sr. od puda. 

"2. Od cukru przechodzącego transito: 

Za rafinat wszelkich gatunków, ~d cent. 
netto 15 kreyc. sr. czyli około 4 kop. sr. od 
puda. 


Za mąkę i syrop, od centn. brutto ta- 
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koż po 15 kreyc. sr.. Cukier surowy idzie 
tylko doWWiednia, Pragi, Grecu,Gercu, Ney- 
sztadtu ido innych miast, gdzie się znaydują 
rafinerye , a do Brod i w ogólności do Gal- 
licyi nie prowadzi się. 

Dla zachęcenia krajowych fabryk cukru 
Rząd Austryacki udzielił im ulg następnych: 

1) Za sprowadzaną dla tych fabry k bia- 
łą mąkę płaci się tylko dwie trzecie części, 
a za wszelką inną mąkę, tylko jednę trzecią 
część cła, ustanowionego za przy woz cu- 
krowey mąki na handel. 

e) Wyrabiany we. wspomnionych fa- 
brykach syrop i cukier, jeżeli będą opa- 
trzone świadectwem o mieyscu , gdzie by- 
ły wyrobione, uwalniają się od wszelkiego 
cła przy wywozie do Węgier i nazad. 
> 5) W austryackiey powszechney ta- 
ryfie, wydaney w 1826 roku powiedzia- 
no: „,Dozwoloną Fiumskiemu Aukcyono- 
wemu Towarzystwu ulgę w cle niedaw- 
nemi czasy; przedłużono jeszcze na 12 lat, 
licząc od a listopada 1824 roku. Ulga ta 
zależy na tém, że przy wprowadzeniu do 
wszystkich niemieckich i węgierskich pro- 
wincyy austryackiego państwa rafinatu i 
ciemnego syropu, wyrabianych w fabryce 
do tego towarzystwa należącey, odtrąca się 
w cle od pierwszego artykułu po 5 zł. r. 
od ceninaru, a od drugiego artykułu po 


'— 522 — 


1 zł. r. 4 kreye.” Powiadają wszakże, iż ta 
fabryka już upadła. 

e Lwowie cukier,sprowadzony tran- 
szło przez Wrocław z Hamburga,przycho- 
dzi kupcowi ze wszystkiemi wydatkami 
po 45 zł.r. 1o kreyc. sr. centnar czyli po 8 
r. 60 kop. sr. pud. Aby ten cukier mógł 
bydź przedawanym na wewnętrzne potrze- 
bowanie, tak w samym Lwowie, jako też 
w Gallicyi, należy opłacić konsumpcyynego 
cła (jak wyżey powiedziano) 16 i pół zł. r. 
srćbrem od ceninara ; a zatém przedaje się 
cukier we Lwowie po 62 zł. r. sr. centnar 
czyli po 11 rubli go kop. sr. pud. Ceny cu- 
kru wiedeńskich fabryk , jakeśmy już po- 
wiedzieli, we Lwowie są niższe o 2 zł. r. sr. 

W Brodach przedaje się teraz naylepszy 
rafinat hamburski (którego bardzo się mało 
przywozi) po 8 rubli 60 kop. sr. pud, a zwy- 
czayny, to jest: drugiego galunku po 8 rubli 
20 kop. pud.. Podwyższająca się zimą cena 
do 11 rubli sr. ód niejakiego czasu stopnio- 
wo się zniża w Brodach podług tego, jak 
odbierają z Hamburga wiadomości, że i tam 
cena spadła, skutkiem wielkiego przy wo- 
zu surowego cukru z Ameryki i że jeszcze 
go więcey oczekują. Jak w Brodach, tak 
we Lwowie i w całey Gallicyi dobrego rafi- 
natu nie używają, i bardzo się mało go spro- 
wadza, atak nazywany drugi gatunek w 
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dobroci ustępuje petersburskiemu putrafi- 
natowi. | 
W 'Tryeście od 1819 roku nie ma już cu- ` 
krowych fabryk: rafinatu sprowadzającego 
się z Anglii, a więcey jeszcze z Francyi, mo- 
żna liczyć do 10,000 ceninarow corocznie. 
Od przywożonego cukru wywarzanego do ` 
Tryestu nie opłaca się żadnego cła: lecz przy 
wyprowadzeniu go do wewnętrznych au- 
stryackich prowincyy cło się opłaca,jak wy- 
żey powiedziałem. Ueny w Tryeście są na- 
stępne : 
Cukier hawański naylepszy od 28 i pół do 
29 flor. pudło, około 64 r. 12 k. 165r. 25 
kop. ass. 
Trochę gorszy od 27 i pół do 28 flor. (około 
61 r. 87 k.i 65 r. ass.) | 
— żółty od 22 do 25 flor. (około 4g r. 
5o k. i51 r.75 k. ass.) 
z Kuby biały od 26 i pół do 27 flor. (ok. 59 r. 
62 k. do 60 r. 75 k. ass.) 
— żółty od 21 do 21 i pół flor. (ok. 47 r. 
25 k.i 48 r. 57 k. ass.) 
Fernambukski od 26 i pół do 27 i pół flor. 
(około 5g r. 62 k. 161r. 87 k. ass.) - 
Rio-Janeirski od 27 do 27 i pół flor. (ok. Gor. 
75 k.i 61 r. 87 k. a88.) 
Bahiyski od 26 i pół do 27 flr. (ok. 5g r. 62 k. 
i 60 r. 75 k. ass) | 
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Muskowad od 18 i pół do 19 i pół flor. (oko- 
ło 41 r. 62 k. do 43 r. 52 k. ass.) 
Santoski w workach biały po 24 flor. (około 

54 r. ass.) ` 
— — —. Żółty po rg flor. (około 
42 r. 75 k. ass.) 
Cukier rafinat angielski naylepszy od 40 do 
41 flor. centn. (ok. 26 r. 20k. i 28 r. go 
k. ass. pud). 

— średni od 37 do 58 flor. (ok. 24 r, 50 

-k.i 25 r. ass, pud). 
Meliss ordynaryyny angielski od 30 do 31 
flor. (ok, 19 r. 10k.i 19 r. 80 k. as. pud). 
Francuzki od 50 ipół do 31 flor, Patento- 
wany od 30 irpół do 32 flor, (ok. igr ` 
8o k. i 20 r. 5o k. ass. pud.) : 
 Wielkiémby zapewne dobrodzieystwém 
było dla naszych pogranicznych guberniy, 
jeśliby gdziekolwiek w gubernii Wołyń- 
skiey lub Podolskiey założono fabrykę, któ- 
raby mogła dostarczać cukru temu krajowi, 
gdzie się ten produkt nadzwyczay drogo 
przedaje. 


U. Ofabrykach cukru w Pruskiem 
; Państwie, 


„W Sztetynie, Sztralzundzie, Berlinie, 
Frankforcie , Wrocławiu i Hirszbergu po 
jedney się rafineryi znayduje, 
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Szietyńska fabryka wyprzedaje do ro- 
ku około 25,000 centnarów (ok. 75,000 
pudów) i opatruje w cukier nie tylko Po- 
meraniją, lecz Szlązk, Wielkie Xięztwo Po- 
znańskie it. d. Potrzebowanie wywarza- 
nego cukru w Prusiech zaspakaja się wy- 
łącznie własnemi fabrykami, które od wy- 
warzanego w nich surowego cukru mają 
` ulgę w cle, płacąc tylko po 4 rxt. od cenin. 
netto (około 4 r. 80 k. as. od puda) cła kon- 
sumpcyynego, gdy tym czasem za cudzo- 
ziemski wywozowy cukier trzeba płacić po 
8 rxt. (około gr. 6ok. od puda as.). Cudzo- 
ziemski wywarzany cukier nie może nigdy.. 
stanąć na równi w przedaży z właściwym 
, pruskim, ponieważ cło od niego płaci się po 
10 rxt od centnaru (około 12 r, ass. od puda), 
azaźransiło po 1: rxt (około 1 r. 6o k.ass. 
od puda), jeżeli przywieziony z prawego 
brzegu Odry , a po pół rxt. od cenin. (około 
6o k. ass. od puda), jeżeli z lewego brzegu; 
*takiemuż cłu podlega i surowy cukier prze- 
chodzący źraszto,za wywarzony zaś w pań- 
stwie pruskićm cukier przy wywozie za gra- 
nicę z prawego brzegu Odry otrzymuje się 
zwrótu po 3+ rxt od ceninara (ok. 4 r. ass. od 
puda), a z lewego po 4 rxt od cenin. (około 4 
r. 8o k. ass. od puda.) i 

Surowy cukier sprowadza się po wię- 
kszey części z Anglii, Danii i Hamburga: 
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sprowadzać go bowiem prosto z Brezylii nie 
tak korzystnie. Wywarzany cukier wypro- 
wadzany za granicę wyłącznie hamburscy 
kupcy z Prus kupują. > 
Ceny na cukier w Sztetynie są następu- 

jące: rafinat od 30 i pół do 54 rxt cenin. (od 
56 r. 6o k. do 40 r. 80 k. ass. pud). Meliss 
od 28 i pół do 50 rxt (od 54r. 20 k, do 36 r. 
ass. pud). Lump po 27 ipół rxt (około 55 r. 
as. pud). — VW Memlu nie mażadney rafi- 
neryi, a cukier otrzymuje się częścią z Tylży 
i Królewca, a częścią z Hamburga iz Anglii, 
zkąd się też przywozi cukier surowy; wy- 
warzanego sprowadza się corocznie około 
100,000 funtów (2,850 pudow). Geny są na- 
siępujące : Rafinat po 25 groszy funt (okolo 
By r. 65k. ass. pud). Meliss po 24 groszy 
(ok. 52 r. 27 k. as. pud.), surowy po 18 gr. 
(ok. 24r. 20 k. ass. pud). ko: 

W Gdańsku były dawniey trzy rafinerye, 
dziś tylko jedna pozostała: wywarza się w 
niey corok około 400,000 funtow. W El- 
blągu także się jedna rafinerya znayduje w 
niey się do 500,000 funtow cukru do roku 
wywarza; a w Królewcu są dwie;z których 
jedna około 800,000 , a druga 500,000 fun- 
tów corocznie dostarcza. Oprócz tych znay- 
duje się. dość znaczna rafinerya w Münden i 
po jedney w Bydgoszczy (Brombergu), Ma- 
gdeburgu i w Tylży. í 
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Pomimo tego wywarzany w Gdańsku, 
Elblągu i Królewcu cukier nie wystarcza 
na wewnętrzne potrzeby tych miast, które 
ze Sztetyna i z Münden znaczną ilość spro- 
wadzają. j 
0d 1820 do 1827 przywieziono zza gra- 
nicy do Gdańska następną ilość cukru: 


" wywarzanego surowego syropu. 


w 1820 18,565 centu. 4,552 centn. 7,568. centn. 
— 1821 15,458 — — 4,222 — — 5,088, — — 
— 1822  g,781 — — 5,618 — — 624, —— 
— 1825 11,197 — — 2,569 — — 5,69. — — 
— 1824 11,569 — — 2,940 — — 2,424. — — 
— 1825 8,662 — — 2,750 — — 3,580. — — 
— 1826 6,916 — — — — — — 2.559. 


Ceny za wywarzony angielski i hambur- 
ski cukier w Gdańsku są teraz następujące: 
Rafinat od 264 do 287 tal. cent. (32 r. i 54 r. k. 20as. p.) 


Meliss odo23 do253 — — (27i28r. 60 k. as. pud.) 
Kanar.Lump.o0d24-25— — (28 r.80 k.i Żor. as.p.) 
Lump tłuczony-21-22— —  (25r.20k.i 26r. 4ok. as.) 


Cukier zaś wywarzany w Prusiech 
przedaje się: | 
Rafinat od 52 i pół do 54 tal. centn. (35 r. 66 
k. i or. 80 k. ass. pud.) 

Meliss od 27 ipóť do 28 tal. cenin. (55 r. i 
55 r. 6o k. ass. paud)  * 

Kandisbrot od 31 do 57 tal. centn. (37 r. 20 

k.i 44 r. 46 k. ass. pud). 


UI. O kandlu cukrem w Królestwie 
Polskićm. 


Rafineryi w Królestwie Polskiem nie ma 
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żadney, na wewnętrzne potrzebowanie 
sprowadza się rafinat i wszystkie inne ga- 
tunki z Londynu i z Hamburga ; za granicę 
zaś nie przesyłają. 

Cło od wywarzanego i lodowatego cukru 
ustanowione po 75 zł. od ceńtnara (16 r. 
go k. ass. od puda), a od surowego © zł. (1 r. 
45+ k. ass. od puda). Osóbnego cia ną cudzo- 
ziemski cukier transito przewożony nie po- 
stanowiono, i transito przez Królestwo Pol- 
skie nie sprowadza się,lecz jeśliby się to zda- 
rzyło , tedy równie jak wszystkie ane to- 
wary nie ulegałby innym opłatom, oprócz 
expedycyynym, jakoto ; oplombowanie, o- 
pieczętowanie, odważenie i td. 

Ceny, podług których przedaje się teraz 
cukier w Warszawie w hurtowym handlu 
są następujące; R a 


Cukier rafinat po 210 zł. centnar (47 r. 28. 
k. ass. pud.) 

Kanar Lump w głowach i takiż angielski po 
200 zł:(45 r. 5 k. ass. pud.) 

Meliss hamburski w głowach po 195 zł. (43 

_r.goipół k. ass. pud.) 

Lump tluczony angielski po 1go (42 r. 78 k 
ass. pud.) 

Surowy biały po 175 zł. (5g r. 37 k. as. p.) 
~- żółty po 165 zł. (37 r. 15 k. as. p) 

czerw. po 155 zł. (54 r. go k. as. p.) 
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' Kandisbrot biały po 220 zł. (4g r. 55 k. as. p.) 
żółty po 208 zł. (46 r. 85 k. as. p.) 
czórw. po 200 zł.(45r. 5 k.as. p.) 


VI. O handlu cukrem w okręgu ham- 


burskim. 


W okręgu hamburskim znayduje się do 
Żoo rafineryi,ale czynnych tylko 150. Przed 
_ piętnastą czyli ośmnastą laty liczyło się ich 
do 456, kiedy nie były jeszcze założone ra- 
finerye w Szwecyi, w rozmaitych niemiec- 
kich państwach, mianowicie w ossyi; 
a hamburskie fabryki mogły opatrywać te 
kraje. W 1816, kiedy w Rossyi pozwolono 
było przywozić zza granicy wywarzany cm- 
kier, licżba fabryk cukrowych w Hambur- 
gu znowu wzrastać zaczęła. Ilość wywarza- 
nego cukru, taksbezpośrzednie ztamiąd, ja- 
ko i przez Lubekę do Rossyi przesyłana, w 
1821 r. wynosiła do 6,000;000 funtow (pra- 
wie około 180,000 pudow) i w ówczas te 
6,000,000 funtow stanowiły vs część pro- 
duktu wspomnionych 500 rafineryy. 

Dziś w 150 fabrykach nie wyrabia się 


więcey nad 7 milionow funtow. Od tego ` 


czasu, jak ta gałąź przemysłu, tak wprzódy 
ważna dla Hamburga, upadła, odtąd bardzo 
niewielu fabrykantów robi na własny ra- 
chunek, lecz po większey części na zakaz 
kupców: 
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_ Cukier wywarzany w Hamburgu nie tyl- 
ko dostateczny jest na wewnętrzne potrze- 
bowanie miasta i jego okręgu , lecz nadto w 
dosyć znaczney ilości wywozi się do państw 
sąsiedzkich i wewnętrznych Niemiec. 

Oprócz małey ilości sprowadzanego cu- 
kru do Hamburga zza granicy, sprowa- 
dza się tam angielski Lump: ten wywa- 
rzony zsurowego cukru naypodleyszych ga- 
tunków przychodzi taniey, niżeli biały ha- 
wański surowy cukier pierwszego gatunku, 
i używa się do wywarzania z niego dobrego 


cukru. 


Bardzo ograniczona ilość rafinatu, przy- 
-wożonego do Hamburga z Anglii, nie może 
bydź dokładnie wyrachowaną: ponieważ. 
cło od rafinatu i od surowego cukru jednoi 
toż samo;1przywożący niejest obowiązany o 
nim osobnego podawać oświadczenia. Od cu- 
kru tak surowego, jako i rafinatu nie po- 
biera się osobnego cła w Hamburgu: towar 
ten należy: do liczby tych, od których przy- 
wozu lub wywozu morzem pobiera się 1i 
pół procenta od ceny. | 


Tranzitowego cła w Hamburgu na żadne 
towary nie ustanowiono, lecz tylko wtedy ` 
się pobiera + procentu od ceny towaru, kiedy 
w magazynie więcey trzech miesięcy zo- 
staje. 
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Ceny na cukier w Hamburgu są nastę- 


pujące : 

Rafinat naylep- od puda assygn, 
szy: za %ant od 14 do 14} gr. 25 r. 14 k. 

- dobry średni . — 153 — 153 — 24 — 25; — 


średni . . ee « — 1354 — — — 25 — 793 — 
lepszy zwyczayny” 15 — — — 253 — 343 — 
zwycz.i ZY 123 — 125 — 22 — 4482 - 
Meliss lepszy .. . . 123 — 125— 22 — — — 
Meliss zwyczayny . 103 — 12 — 18 — 853 — 
Lump angielski .. 10 — 1203 — 17 — 9984- 
— tłuczony .. 10 — 1054 — 17 — 9583- 
Kandysbrot biały . 153 — 153 — 25 — 793 — 
osa zolty o a 1257, 200 205512 
— — ciemny Qż 11 — 17 — Br — 
Z, usiąpieniem 82 pr oceni 
Surowy hawański biały” 102 — 113 — 16 — 853 — 
— żólty . 8 — gr— 10 — 7iuyz- 
— ciemny 63 — 65 — 15 — 48,5 - 
Brezyliyski biały .- g; — 104 — 17 — Örs- 
— — ciemny 74 — 68 — 15 — 4g;,= 
Syropu 100 funtów 15 — a5gb.u. 6 — 503 — 


JER O handlu cukrem w Lubece. 


W Lubece znaydują się teraz tylko 2 
rafinerye, które mogłyby dostarczać dosta- 
teczną ilość cukru na wewnętrzne potrze- 
bowanie ; lecz nie mogą iśdź w zawody 
z Hamburskićmi, które przedają tanióy,i dla 

tego przywozi się ztamtąd znaczna ilość 
wywarzanego cukru. Syropu przywozi się 
dużo z Bordo i z Marsylii. Ile z Hamburga 
corocznie się przywozi, niepodobna doki 
dnie wyrachować: ponieważ nie spisują się 
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w tym przedmiocie osóbne wiadomości: ale 
'bez wątpienia dochodzi do kilkukroć sta ty- 
sięcy funtów : z tych niewiele się na we- 
wnętrzne potrzebówanie obraca, reszta się 
rozprzedaje w okolicach i wyprowadza zą 
morze. 

Od suròwego cukru pobiera się za przy- 
woz po 15 bank. szyll. , a od rafinatu po 7 
bank. szyll. od cenin. (około 14i 19 kop. od 
puda); od źransżło cła nić ma. | 


Ceny na cukier w Lubece są następne: 
szyl. r. k. ir. k. as, 
Kandysbrot ciemny, funt 6;16$pudig 59 19 963 
lepszy ciemny i żółty 74 7Ę — 21 84 22 98 
5 lepszy żółty 83 84 24 867, 26 57 


Mąka biała i żółta 6 7 -- 1883 21 g4 
Meliss lepszy . . . . 8... — 24 1111: » . a 

zwyczayny iśredni 73 73 — 21 84 25 555 
Rafinat lepszy EG „==20 Ojo oo cs 
Z WSR Ed RE R (WORA ZODAOIAN 29 Ś 
— — ordynaryyny. 684 ,. = 24 Bbyz « 


VI. O handlu cukrem w Bremie. 


W Bremie znayduje się teraz tylko 11 
rafineryy.Dawniey było ich daleko więcey, 
i opatrywały nie tylko sąsiednie państwa, 
jakoto: Oldenburg, Hannower, Prusy, Bran- 
deburg i Hessyą , ale też Saxoniją, nad- 
reńskie kraje i Bawaryą; dzisia ten od- 
byt bardzo się ograniczył. 

` Wywarzany cukier do Bremy przy- 
wozi się szczególniey z Londynu: ale ten 
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przywóz składa się powiększey części z 
lumpu, który się w Bremie znowu wywa- 
rza. W 1825 przywieziono go 0k.5,400;000 
funtow; a w 1826 około 2,800,000 funtow. 
Surowego cukru znaczna ilość przywozi 
się do Bremy: w 1825 sprowadzono go 
6,754,000, a w 1826 11,900,000 funtow, 
częścią prosto z Osad,'częścią zaś ze Stanów 
zjednoczonych i z Anglii. "RAE 
Przywozowego cła od wszelkich towa- 
rów pobiera się w Bremie po pół procenta 
od fabryczney ceny z przyłączeniem fraktu 
j assekuracyl , a wywozowego po * procen- 
tu od rzeczywistey ceny towaru, za transito 
płaci się po 4 grosze od funta. 
Ceny na cukier w Bremie są następujące: 


i | proszy. p. „karne kaS 
Rafinatu funt . . 124 i 15 pud 20 64 „21 463 
Meliss .. -. « +. 105 — 12 17 75 19 814 
Lump see... 10 — il 16 51 16 165 - 


17 584 25 114 
16 927 18 574 
623 15 274 
16 10 16 92% 
12 7gz 15 62% 
10 753 11 97 


Kandysbrot .. . 10} — 14 
Biały hawański 10ż — 
= zółty iciemny 87 — 94 
Biały Brezyliyski 94 — 

— żółty i ciemny 74 == 


(Muskowad .. . . 63 — 7} 
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VI. O handlu cukrem w Danii. 


W Danii liczy się teraz 25 rafineryy, z 
których. g w Kopenhadze, 7 w Flensburgu, 
1 w Apenrade, 1 w Hadersleben, i w Hu- 

Dz. Wil. N. Stos. T.V. 1827r. grudzień. 22 
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zum, 1 w Szleświku i 1 w Zondenburgu 
w>xięztwie Sleświckićm , 1 w Kiel i1 w 
Uttersen w xięztwie Holsztyńskićm , 1 w 
Aarhuz w Jutlandyi i 1 w Odensee w Fio- 
nii. Ziecztórech rafineryy , będących daw- 
niey wAltonie, dzisia nie ma żadney, a prócz 
tego 4 w Kopenhadze, 1 w Aalborgu, 1 w 
Randers, 1 w Rinkepping i1 w Elsener 
powoli ustały. 

W tych 25 rafineryach corocznie się wy- 
warza cukru i kandysbrotu do 6,000,000 
funtow , z których 2 i pół mil. w Kopenha- 
dze , 1 i pół mil. w Flensburgu , a reszta w 
innych, jak zp. w Odensee wywarza się 
corocznie tylko 80,000 funtow. | 

Chociaż przywoz obcego wywarzanego 
cukru do Danii zabroniony, jednakże można 
niemylnie liczyć , że przywozi się go coro- 
cznie do półtora miliona funt. Z tych 7 i pół 
_ mil. corocznie wysyła się do Szwecyi i Nor- 

wegii około 500,000, a zatem w Danii coto- 
cznie się spożywa do 7,000,000 funtow. 

Zagraniczny wywarzany cukier przy- 
wozi się szczególniey z Hamburga, może u- 
żywać prawa składowego , lecz jedynie w 
Kopenhadze. 

Cło postanowione jest następne: 1) od 
cukru surowego duńskich osad, jeżeli obra- 
ca się na wewnętrzne spożycie po 42 i pół 
bank. szyl. od 100 funtow (1 r. ass. 5o i pół k. 
od puda),jeżeli zaś przeznaczony na wy woz, 
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tedy po 10 bank. szyl. (88% k. as. pud), 2) od 
surowego przywożonego z obcych krajow 
nieeuropeyskich , za ciemny po 56+ bank. 
szyl., za-biały po 87 i pół bank. szyl. od 100 
funt. (1 r. gg? kop. as.15 r. gs k. as. od puda.) 

Chociaż nić ma .w Danii osobnych ulg 
w cle dla własnych fabryk , lecz nie mało 
dla nich pożytku przynosi różnica cła na su- 
rowy niższych gatunków ilepszych , które 
mogłyby szkodzić odbytowi rafinatu. 

Kiedy cukier będący na składzie, z Ko- 
penhagi wywozi się, pobiera się od niego 1 
procent od ceny, jako cło tranzytowe i za- 
płata za najęcie spichrzów, bez różnicy dłu- 
_ gości czasu. Przy wywozie za granicę Wy- 
 warzanego w kraju cukru, wraca się -po 
4szyl. od funta: co stanowi około + części 
cła przywozowego od surowego cukru. ()- 
prócz tego fabryki duńskie otrzymują zwrót 
19i pół bank. mark. od każdego tysiąca fun- 
tow syropu (1 r. 10ż k. as. od puda), jeśli go 
za granicę wysyłają, ztym jednak warun- 
kiem, żeby ilość była nie mnieysza od 1,000 
funtow i nie większa od 54,000 funtow na 
rok od jednego kotła. 

Geny. cukru w Kopenhadze , dziś są na- 
stępne : 


Surowy duński osad, 
Biały pu . . 4łbank, szyl. fant. 15r.95;k.as. pud. 
Zółty . . . 4 — — — 15—623 — —. 
Ciemny. . . 44 — — — 14—62} — — 


aŠ 
PEA 
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s Surowy zagraniczny. 
Burbońskipo . > 4 ban. szył. £. 14 r. 185 k. p. 
Brezyliyski biały. 54 — ~ — 19 — 503 — — 

— ciemny i żółly 44 — — — 14 — 623 — — 
Hawański biały . 63 — = = 22— 104 —— 

| Duński wywarzony: 

Rafinatpo > « 113 ban. szy]. f. żo r. 78 k.as. p. 


Melliss -- . +. 82 — — — 31— 47ą — 
Kandysbrot żółty 87 — — — Bi — 471 — — 
— —- ciemnawy 85 — — — 50— 683 — —— 


2. ciemny 85 — — — 29—6gź — — 
Zagraniczny wywarzony: 

Rafinat „0. « « 8 — — — 28—36; 

Meliss + . « + 74 — — — 25—70 


Ei 
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VII. O handlu cukrem w Szwecji 


W Szwecyi znayduje się 21 rafineryy; 
z których 10 w Sztokolmie, 1 w Karlskro- 
nie, 1 w Norkepping, 1 w Malmoe, 4 w 
Gottenburgu, 1 w Gefle (Giawle), i w 
Karlshawenie, 1 w Uddewalu, i 1 w Hel- 
zinburgu. Rafinerye te wywarzają dostate- 
czną ilość na wewnętrzne potrzeby kraju; 
obcego wywarzanego przywóz zabroniony; 
wszakże przywożą go niekiedy z Kopen- 
hagi, Hamburgai Lubeki. Wolno też skła- 
dać obcy w magazynach za opłatą pół pro- 
centu od ceny. Od surowego cukru pobiera 
się cła przywozowego od białego po 2 szył. 
za funt, a odciemnego po 10 rundsztykow 
czyli po ź szylinga. 
-` Ceny cukru w Sztokolmie są następu- 
jące : 


Rafinat od 19 do 20szyl.f.(26 r. 73k,as, 128 r. 15k. p- 
oem 


Meliss — 17 — 18. (255—92 <—, gds=oa a 
Surowy ; 

biały —14—15 —— (19 — 697 = 21—107 — 
Giemny. q-104+11— T- (1E,77 = 15—47 — 
Lump Ni (22 DNA ra 
Syrup — — i ra (Ul Ż0 m BRET 


IX. Okandłu cukrem w Mormegii. 


W Norwegii są tylko trzy rafinerye : 1 
w Drontheimie, 1 w Chrystyanii, 11 w Fri- 
drishamie: ale i w tych teraz nie wywarzają 
cukru, lecz przywożą wywarzany z Ham- 
burga i w małey ilości z Kopenhagi i z Hol- 
landyi. Przywozi się corocznie okolo mi- 
liona funtow „czyli około 51,250 pudow. 
Przywozowego cła pobiera się po.5 szyl. 
od funta zarafinat, za melis po 2 szyl., a 
za surowy po 1 szyl.. Można kłaśdź na kaž- 
dego mieszkańca Norwegii po 2 i pół fun- 
tow na rok. WWywarzanego cukru przedaje 
się od 26 do Bo szyl. funt, a surowego od 20 


do 26.szyl. czyli zwyczaynie 20 procentami 
drożey, niż w Hamburgu. 


X. W Królestwie Niderlandzkićm. 
W królestwie Niderlandzkićm liczy się 


117 fabryk cukru, Z których 60 w Amszter- 
damie, 10 w Rotterdamie, 7 w Dortrechcie, 
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32 w Antwerpii, 1 w Bruxelli i 7 wGanda- 
wie, nie licząc kilku małych fabryk w Leo- 
dyum, Mons, Turnay it.d. WW tych fabry- 
kach wywarza się na rok około 56 mil. 
funtow niderlandzkich (około 2,150,000 pu- 
dow). Z tey liczby na własne potrzeby w 
„ Niderlandach wychodzi około. 12,000,000 
funtow, a za granicę wysyła się 24,000,000 
funtow, po większey części do nadreńskich 
prowincyy Niemiec. Dla tego wywarzane- 
go cukru zgoła tam nie przywożą, a tranzito 
jest pozwolony za opłatą po 2 flor. od 100 
funtow (około 66 k. as. od puda). Nie można 
dokładnie wiedzieć, ile cukru tranzito prze- 
chodzi, lecz ilość ta nie może bydź znaczną. 


Przywozowego cła postanowiono od. 
wy warzanego cukru i od surowego zmie- . 


szanego z wywarzanym po 56 flor. od 100 
funtow (około 12 r. as. od puda), wywozo- 
wego 5 pens. (około 13 k. as. od puda), od su- 
rowego cukru pobiera się tranzytowego cła 
po 1 flor. 59 pens. (około 50 k. as. od puda), a 
jeżeli przywieziony na okrętach niderlandz- 


kich, tedy po 1 flor. Od wywozu wywarza- 


nego w kraju cukru, nie ma żadnego zwróiu 
cła, ale pobiera się, jak wyżey powiedziano, 
po 5 pens od 100 funtow. Wszakże od ta- 
kowego cukru nie pobiera się eło konsump- 
cyyne, ustanowione po 12 pens, od 100 
funtow ordynaryynego cukru i po 20 pens 


od melissu i kandysbrotu: kiedy wysyła się 
nie mniey 100 funtow kandysbrotu, a 200 
funtow melissu lub innego jakiegokolwiek 
gatunku. | 


Ceny na cukier w Amszterdamie są ną- 
siępujące : 


Surow /Martynic- 100 funtow za ud assygnat. 
a, . 36 i 46 flor, 12 AR IA 35 k, 
—$8. [om.iS,IGroa 56 - aa a A 15—69 — 
—Angielskich ko- ć 

loniy . © - 57-39. — 12—52k.15 ——— 
—Surynamski . 37- 40 — 12—52—15—52 — 
—Brezyliyski biały5 i -59 17 — —— 19 — 65 — 
| „——żółtyiciemny 48 - 59 16———18—52 — 


_ Hawański biały 58 - 68 19 — 32 — 22 — ôb — 
— — żółty i ciemny 50 -56 16 — 65 — 18 — 65 — 
T Burbonski . . 59-50 13 ———16— 65 — 


15 —32— 19 — 65 — 
17—32 — 18 — 52 — 
15 — 352 — 16 — 65 — 
14 —65— 18—65 — 
14 — 65 — 18 — 65 — 
Bo ——— 33 — 52 — 
29 ——— 31 —— — 


25 —65 — 25—— — 


Bengalski . . >- 46 - 59 
—Mańilski biały 52-55 
—. —- — ciemny 46 - 50 
—Chiński, . . 44-560 
—Indyyski . „ 44t- 56 
iRafinat >. 54, 905 Ido 
— tłuczony + « 87-95 
Meliss naylepszy 71-75 
— 1 gatunku . 67-70 22 —52— 25— 32 — 
— 2 gatunku . 60 - 64 20———21—52— 
— 3 gatunku . 57208 == 19——— 19—32— 
Bump o -> 570990 7F 19——— 19—65— 
Kandysbret bia- 

ły naylepszy : 105 116— 25 ——— 38— 65 — 
—— ordynaryyny gź - 100 — 51 — 32—55 — 52 — 
—— półbiały . 78-90 — 26 —— —30——— — 
żółty sa 60-75 — 20———25—— 
= ciemny! „> 01-99—017 >>, 19 — 65 — 


KG RNEMEZEKI ea 
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XI. Orafineryach i handlu cukrem 
w „Anglii, , 


W 1807, 8 i 9, kiedy prawie wszystkie 
osady i plantacye należały do Anglii, a Pół- 
nocni Amerykanie byli jedynymi spółza- 
_wodnikąmi Anglików w handlu cukrem, w 
Londynie i jego okolicach około 500 cukro- 
wych kotłów w nieustanney byłoczynności. 
Kiedy zaś w 1814 ną skutek traktatów, 
Anglia liczne osady wróciła dawnym wła- 
ścicielóm ; a Hollandya , Hamburg i Bre- 
ma uwolniły się od jarzma francuzkiego; 
handel cukrem , powinien był koniecznie 


w Anglii zmnieyszyć się w takim stopniu, w 
jakim wspomnione państwa bydź uczęsini- 


kami w tym handlu zaczęły. To stopniowe 
zmnieyszenie było przyczyną, że w 1826 
roku w Londynie i jego okolicach znaydo- 
walo się juź tylko 160 kotłow czynnych, 
licząc w to 50 podług sposobu Howarda 
urządzonych. ` e 

Ilość wywarzanego w Londynie w 1826 
roku cukru, liczą do 880,000 ceninarow 
czyli 2,772,000 pudow. WV innych poriach 
- „Wielkiey Brytanii liczyło się jeszcze do 50 
kotłow , które dostarczały 220000 centn. 
czyli 695,000 pudow , co wszystko wynosi, 
na 1,100,000 centn. czyli 3,465,000 pudow. 

„Z tey ilości wywieziono na północ 2418 
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centn., do Niemiec, Hollandyi i t. d. 184,111. 
ceninarow, do portow Śródziemnego morza 
127,054 centn., a do innych krajow 50,000 
centn. ogółem 545,5653 centn.; a zatóm na 
wewnętrzne potrzebowanie w 1826 zosta- 
wało 756,457 cenin. 

Surowego cukru w 1826 roku przywie- 
ziono do Anglii następną ilość: z Angielskich 
- koloniy wAmeryce i w Indyach wschodnich 
z poborem przywozowego cła po 27 szyl. od 
centnąra, 5,681,780 cenin., z wyspy Bur- 
bon z temże cłem 195,000 centn. z Zacho- 
dnich Indyy z cłem 57 szyl. 110,000 centn., 
z Chin z clem 65 szyl. 47,000 centn., obce- 
go cukru (Hawańskiego, Brezyliyskiego it. 
d.),przeznaczonego znowu na wy woz 65,000 
cenin; do Irlandyi przywieziono z Angiel- 
skich koloniy 220,650 centnarow. Ogółem 
4,519,950 centn. 

Z tey ilości surowego cukru wywie- 
ziono do Rossyi: brezyliyskiego i hawań- 
skiego 25,448 cenin., do Niemiec, Hollan- 
dyi, Danii i Szwecyi 177,135 cenin., do 
portów Śródziemnego morza 91,014 centn., 
do innych zaś części świata 6,704 eentn. 
Ogółem 500,296 eentn. Jeżeli przydamy 
do tego ilość wywarzanego cukru, wywie- 
zionego, t.j. 545,565 cenin., podług przy- 
jętego w Anglii stosunku surowego cukru 
do wywarzanego, jak 54 do 20, co wynio- 
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słoby do 584,057 centn.; zatóm wywóz 
można liczyć ogółem do 884,555 ceninarów 
a na wewnętrzne wypotrzebowanie zosta- 
wałoby 5,435,577 cenin. 

Ceny cukru w czerwcu 1827 w Lon- 
dynie były następujące; 
Cukier muş- I 
kowad Jamai: 
cki z cłem 27 
szyl. odeentn, 


(9 r. 92 k. ass. centnar, za pud na qssygnat, 
od puda) od 27 do 44szył. gr.g2 k. i16r.1634k. 
Ostindyyski, 

z cłem po57 


szyl. od cent. 

(a5 r. 59} k. i 

ass, od puda) biały 52—59 — 11 —754 — 14— 527 — 
— — ciemny21—29 — 7—714 — 10—65; — 

Brczyliyski e 

z cłem 65 

szyl, od cent. 


25 r. 145 k, 
„ass. od puda) biały 52—42 — 11 — 753 — 15—45 — 
— — ciemny25—32 — 9—18} —11—753 — 
Hawański tak- 
że z cłem 63 
szyll, biały 38—46 —15—g96 —16—9g9 


— — ciemny 28—55—10—29 —12—86 
Rafinat naylepszy 57—66 —20 — 947 — 24—25 
. Meliss — — 45—55- 19—794 — 19—47 
tłuczony 1 gatunku 45—50 — 16—55 — 18—57 

— —  2gatunku 42—44 — 15—43 — 16—16} - 


Wynagrodzenia za wywóz ustanowione: 
za cukier wywarzany w Wielkiey Bryta- 
nii z surowcu osad angielskich lub z ostindyy= 
skiego, jeżeli się wywozi na okrętach an- 
gielskich po 1 £ szt. 10 szyl. od centnara, 


FEE 
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ʻa na obcych okrętach po 1 fs. g szyl., za 
inny cukier i kandysbrot, jeżeli się wywo- 
zi na okręcie angielskim po 2 fs. 6 szyll., 
na obcym po 2 fs. 4 szyl. 6 pens. Za nay- 
lepszy rafinat dodaje się po 8 szyl. 

W czerwcu tego roku Rząd angielski 
pozwolił fabrykantóm wielko-brytańskim 
wywarzać także cukier z surowcu, przy- 
wiezionego nie tylko z angielskich koloniy, 
ale też i z obcych. 


XII, O fabrykach i handlu cukrem w 


państwie Sardyńskićm. 


W Nicy żadney nie ma rafineryi, a cu- 
kier na potrzebę stolicy i do Piemontu spro- 
wadza się prawie wyłącznie z Marsylii. 
Roczny przywóz wynosi do: 8,65% de- 
cimal-centnarów (około 45,170 pudów) z 
których w Nicy spożywa się 400 dec, cent. 
a do Piemontu wysyła się 82354. Ponie- 
waż to miasto jest wolnym portem, zatóm 
cukier, ani surowy, ani rafinat, nie podlegą 
Żadnemu cłu; przy wywozie zaś do Pie- 
montu, komora celna usanowiona w Li- 
monie na północ Nicy pobiera cło następu- 
jące: od białego muskowadu po 18 fran- 
ków i 5o centimów od decimal -centn. (o- 
koło 5 r. 8 k. ass. od puda), od tłuczone- 
go czyli mąki eukrowey wszelkich ga- 
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lunków po 38 fr. 50 centimów (6 r. 42 k; 
ass. od puda), od rafinatu tłuczonego. po 47 
- fr. (7 r. 85, k. ass.), a od rafinatu w głowach 
po 87 fr. (14 r. 50k. ass.) Ceny nacukier 


są następujące :, 
` za kwintak zapud: 


Biały tłuczony 65 frank, 20r.28 k.’ 
Rafin. w głowach 63 = v20—28. — 
Hawański biały 1 gat. 66 — 21—247, — 


— — m o gat. 80.1 65 fr. 19—3131 207.28k.. 
— — żółty gat. 47148. — 15—13—15 r.45k.. 
—) — — 7 agat, 421 45— 15._52— 14 r.48 k., 
Surówiec w pudłach 38 i $0—: 12—23—12r.87 k., 
W ogólności w Państwie Sardyńskićm, 
dwie są tylko rafinerye: jedna blizko. Tu- 
rynu, druga blizko Genúy. Pierwszą wy wa- 
rzała na rok do. 500,000, funtów ; lecz jey 
właściciele ogłosili teraz, że nie są w stanie. 
utrzymywać tey fabryki. Druga nad 60,000. 
funtów do roku nie wyrabia, i nie może 
dostarczać dla Genuy dostateczney ilości: 
cukru, gdzie się corocznie do 500,000 fun 
tów potrzebuje cukru w głowach, a do 
1,250,000 f. tłuczonego. Dla tey przyczy- 
ny cukier do Genuy, tak na wewnętrzne 
spożycie , jako też na wywoz za granicę, 
sprowadza się z At.glii i Hollandyi, a niekie- 
dy też z Francji i z Hamburga. Hambur- 
ski poczytują za naylepszy. Przywoz do 
Genuy obcego wywarzanego cukru w pier- 
wszey połowie bieżącego roku wynosił do 
1,679,800 funtów, z których 1,502,800 tlu- 
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czonego i 177,000, w głowach, a na wy- 
woz, łącząc i wewnętrzne spożycie, wy- 
nosił do 1,194;600 funtów, z których 
1,047,600 tłuczonego,a 1 47,000 W głowach. 
Przywoźnego cła pobiera się od rafinatu 
w głowach po 100 liwrów od 100 kilo- 
| 'grammów czyli 515 genueńskich funtów 
(16 r. 66 k. ass. od puda), od tłuczonego po 
60 liwrów (10 r. ass. od puda), od białego 
surowcu 1 gatunku po 45 liwrów (7 r. 
ass. ok. od puda) i od muskowadu po 25 
liwrów (4 r. 16 k. ass. od puda); tranzyto- 
wego tak od rafinatu, jak i od surowca po 
4 liwrze od kilogrammu (163 k. ass. od pu- 
da). Fabrykantóm cukrowym wraca się po. 
łowa zapłaconego przez nich cła przy wozo- 
wego od surowcu, jeżeli w ich fabrykach 
wywarzony został. 
Ceny w Genuy następujące : 
funt, z 2 procent. 


MA ary: ża pud na assygn. 
Rafinat 1 gatunku 14 do 15sold. 29 r. 12 k.i511:20:k: 
=. o2gatunkuiie=12 "=> 22—88 —24—96 
Meliss — — 105—11 — 21—84 —22—08 
tmp. oz alez” 18—72 ———— 
Tłuczony ı gatun. 62 164 liwr.351—— 152—— 

—  2gatunku 55 _60 — 27—50 —30—— 

w 3 gatunku 47 —54 — 25—bo —27—— 
Biały Hawański 50 _ba — 25— —26—— 
| s— —  Żołly Ż6 —87 — 18 —18—00 
Indyyski biały 45 —44 — 21—50 —22—— 
Brezyliyski — 40 —46 -— 20—— ——25—— 
Muskowad brez. 20 =28 — 15—— —14—— 
Bengalski — — 39 —40 — 19—50 —20—— 
Burbomski | --29 30 > 114 Mol czlS==—> 
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Do Kagliari cukier przywożą z Genuy, 
Liworny , Marsylii, a niekiedy z Lizbony, 
rocznie do 50,000 kwintałów, po 104 
funty zawierających (około 75,000;000 pu- 
dów), przywozowego cła pobiera się po 36: 
liwrów od kwintału, zawierającego 246 
funtów (około 6 rubli ass: od puda). Na 
wszystkich celnych komorach w Sardynii 
pozwolono składać w magazynach tran- 
zytowe towary na rok bez żadney opłaty. 

- Geny w Kagliari są następujące : 
Cukier w głowach za kwintał 100 liwr. za pud4śo r.as. 


— naybielszy — — — 80 — — — 52 — 
-— średni — — — — 75— -— — 30 — 
Muskowad czyli ciemny — -60 — — — 24 — 


XIII A Wielkiem „Xięztwie Toskań- 
skićm. 


W Wielkićm Xięztwie Toskanii nie 
ma żadney rafineryi. Surowy cukier spro- 
wadza się z Liworny, z Hawanny, i z Bre- 
zylii, a wywarzany z Anglii i Francyi; 
Holenderski zaś nadto drogo przychodzi. 
Po większey części używają rafinatu tłu- 
czonego, albo w kawałach, z przyczyny jego 
taniości, cukiernicy zaś ilud prosty kupu- 
ją cukier surowy. 

Wywarzanego cukru przywozi się nie 
więcey nad 2,500 beczek: w 1826 przy- 
wieziono było 1,600 beczek tłuczonego i 


= 3547 ze 

200 w głowach. Surowego cukru sprowa- 
dza się corocznie około 13,000 fas i worów. 
Przywozowego cła pobiera się około 2 pro- 
centów t.j. 1 procent odceny i 4 liry od 
-oo funtów za skład (Stallagio). Liworna, 
jest wolnym portem, wywoz więc morzem 
pozwolony bezpłatnie; za wywoz zaś we- 
wnątrz kraju pobiera się po 15 procentow 
od ceny cukru w głowach, a po 5 pro- 
centów za tłuczony i surowy. M 

Tłuczony przedaje się od 108 do 120 re- 
alów centnar, zawierający 151 toskańskich 
funtów, (około 14 r. 60 k. i 16 r. 80 k. ass. 
pud), a rafinat w głowach po 104 reale 
za 100 funtów (około 14 r. 40 k. ass. pud). 


XIV. 77 Królestwie Obojey Sycylii. 


W Królestwie Obojey Sycylii nie ma 
żadney rafineryi. W Neapolu mieszkańcy 
mało używają warzonego cukru, przesta- 
jąc na tłuczonym. Cudzoziemcy mieszkają- 
cy w tém mieście, przenoszą francuzki ra- 
. finat, a przywoz jego zawisł od większe- 
go lub mnieyszego zgromadzenia się do Ne- 
apolu cudzoziemców. Przywozowe cło od 
ralinatu w głowach po 24 dukaty za kan- 
tar (około 21 r. 20 k. ass. od puda), a od 
tłuczonego po 16 duk. (14 r. ass. od puda), 
wytrącając z tego 18 procentów tary 
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cła konsumcyynego, po 8 duk. od tłu: 
czonego, a po 12 duk. od cukru w głowach 
(10r. 40 k. ass. od puda),. tranzytowego cła 
nie ma. LE 
"W Neapolu cukier przedaje się według 
cen następujących: 

Hawański biały i gat. za kant. 32 duk. 50 gr. za pud 25 r. 46 k. âs. 


m ==  2gat, — 51 — — — — 22—97 — 
Brezyliyski biały — 27 — — — — 19—49 — 
JIndyyski hiały — 26 — — — — 18—76— 
Rafinat angielski naylepszy 59 — — — — 28—15 — 

CE a E NE E a = 25—26 — 

— ©: o patunku 522 — = — 25-—10 —, 

ue == l S gatunku (20 — == ==" —* 20:—31 = 

— Szkocki 1 gatunku 55 — — — — 25—82 — 

— „m o gatunku 01 = — = == 22—55 — 

— Francuzki t gat. 55 — 5o — — 24—18 — 

4, Cukier w głowach 40 E G 


Do Sycylii cukier przywozi się ż Anglii 
i z Ameryki; a niekiedy też w małey ilości 
z Holandyi, Francyi i Tryestu, kiedy ceny ` 
korzystne. Kładą, że na wewnętrzne po- 
trzebowanie w Sycylii dosyć na rok 60,000 ` 
kwintałów tłaczonego cukru, i nie więcej 
nad 30 beczek w głowach. Za wywarzony 
w głowach pobiera się cła po 8 uncyy, a za 
iłuczony po 5 uncyy, 10 tar. od kwiniału, 
(15 r. i1or.ass. od puda), równie jak i za 
wszelki cukier podleyszych gatunków. 

Cukier można zostawować na składzie 
w Messynie płacąc po 1 procencie, w czómi 
się i najem magazynów liczy; wywożąc to* 
wary zagranicę nie płaci się żadnego cła,lecz 
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4 I 
kiedy się wywożą na wewnętrzne potrze- 
bowanie, wówczas podlegają ustanowioney 
taryfie celney. Z resztą wszystxie towary, 
wy wożone z wolnego portu na wewnętrzne 
potrzebowanie miasta, zyskują 20 procen- 
tów potrącanych od ustanowionego cła, a 
towary przywiezione na okrętach państw 
uprzywilejowanych zyskują od tegoż cła 
10 procentów. Cła na cukier i inne towary 
wywożone z magazynów składowych do 
prowincyy Śycyliyskich , z wyłączeniem 
wyżey wymienionych potrąceń , ustano- 
wione są następujące. 

Kiedy idą na wewnętrze potrzebowanie: 


Messyny a zaa DR Ra 480 DDOG. 
Katanei i Syrakuz .,«03.,. « 458 — 
Girgenti i Trapani ... «+ . «:. 10 

15 


Wala bry yp > Rh RAR WIE AA — 
prowincyy nad morzem Adryatyckióm 10 — 
prowincyy nad morzem Śródziemnóm 5 — 
stolicy: Palermy css 04 44.000 5 = 
Neapola ou Sa ao ae «jk 03,0 
Ceny w Messynie są następujące: 
Rafinat kwintał g uncyy 15 tar. 17 r. 81 k. ass. pud 


EPITO 


Tłuczony 1 galun. 8 — 15 — 15—94 — — 
— — 2 gatun8 — 5 —15—51 —© — 
— — 5 gawn. 7 — 15 —14— 6 — — 

Cukier białyHawański 8 — — —15— — — — 

. — ordynaryyny 6 — 15 — 12—18 —  — 
— breżyliyski 7 — 10 —15—75 — — 

— ordynaryyny 6 — — —11—25 — — 

— batawski 7 — 10 — 15—75 — — 
— żółty . . 4 — 10 = 8—12 — — 


Ceny te płacą się za cukier na składzie 
Dz, Wil. N. Stos. 1. V .r. 1827. grudzień, 20 
` f 
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w wolnym porcie i kupujący powinien je- 
szcze opłacić cło. | | 


XV. O fabrykach cukru we Francji. 


Przywoz obcego wywarzanego cukru. 
do Francyi zabroniony. Za surowy cukier, 
przywożony na siatkach francuzkich, po- 
biera się przywozowego cła od 37 do 125 
franków za 100 kilogrammów (od 6 r. 16 
k. do 20 r. 83.k. ass. od puda), a na obcych 
okrętach po 110 i 150 fr. (18 r. 55k.i21 
r. 66 k. ass. od puda). Za Gwadelupski i 
Martynicki po 24 fr. 75 centymów od 5o 
kilogramm, a z wyspy Burbon po 22 fr. (8 r. 
25 k. i 7 r. 35k. od puda); obcy surowy 
przywozi się tyłko z St. Jago, Portoriko i 
Hawanny; lecz ponieważ cło od niego bar- 
dzo wysokie, zatóm nie używa się w rafine- 
ryach, a pozostaje tylko w magazynach do 
wywozu za opłatą 15 centymów od 5o kil- 
logrammów , oprócz składowych i innych 
rozchodów. WW 1826 przywieziono do Fran- 
cyi 72 miliony kiłogramów surowego cukru, 
aw 1816 we troje mniey.. 

WV Bordo znayduje się około 4o rafi- 
neryy , z których od 16 do 18 znaczniey- 
szych, a od 20 do 22 mnieyszych. Wyra- 
bia się w nich corocznie do 25,000 beczek 
Gwadelupskiego i Martynickiego surowcu. 
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Rafinerye te nie tylko wiele departamen- 
tów Francyi dostatecznie w cukier opatru- 
ją, lecz nadto wysyłają za granicę więcey 
600 kwintałów, a szczególniey do Szway- 
caryi. Oprócz tego znaydują się jeszcze ra- 
finerye w Roszelli, w Nantesi w Orlea- 
nie. VV Marsylii liczy się do 18 ralineryy, 
które takoż do 25,000 beczek wyrabiają. 
Z wywarzanego w Marsylii cukru, połowa 
idzie na wewnętrzne potrzebowanie a poło- 
wa wysyła się za graricę. ; 

Za francuzki wywarzany cukier przy 
wywozie_za granicę otrzymują się premija: 
_ od pierwszego gatunku po 6o fr. za 5o kilogr. 
a od drugiego gatunku po 5o fr.(2or.i16r. 
66 k. ass. od puda). | 

Ceny cukru są następujące ; 


IF Paryżu: 
funt. za pud na ass. 
Cukier tłuczeny po 16, 18, i 20 sou, 23 r.55 k., 26r. 4gk. 
i 29 r.45k. 


—— 20125 — 32r.58k.i53r.85k, 

w głowach od 24 do 42 — 35r.52k.i61 r. 
IY Bordo: 
Cukier surowy przywie= 
ziony na franeużkich o- 
krętach zfrancuz. osad 70— gofr. 21r. 27r.pud. 
FRafinat o («. . . . 100—15p—50—-,36-- — 
Syrop e « « ...”. 24. 28-—q7mv.,ook.ór.40k, 
IF Marsylii. Surowy Gwa- 

delupski, Martynicki i À 

Kaenski 40 killogr. 62 fr.—24r. 80 k. pud 


Rafinat — — — g5 fr.—38 — —/ — 
Flawański biały na 
składzie, kwintał 5o fr.— 20 — — — 


z% 


29. 
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Tenże żółty — 58 fr.—15 — 20 — 
Burboński — — 68 fr.—27 — 20 — 
Mauriyski — — 28fr.—11 — 20 — 


_XVIL O rafineryach i handlu cu- 
krem w Portugalii. 


Do Portugalii wolno przywozić tylko 
Brezyliyski surówy cukier, wszelki inny 
* zabroniony. W Lisbonie rozchodzi się co- 

rocznie około 6,500 fas, zawierających po 
40 i 5o arobów, z których każdy ma 52 
funty (około 36 rossyyskich), w tey ilości 
prawie 1ota część muskowadu. Cukier ten 
używa się w stolicy i prowincyach czę- 
ścią surowy ; częścią wywarzany w pry- 
watnych domach. c 
Rafineryy, gdzie się wywarza cukier 
w głowach, znayduje się w Lisbonie trzy, 
lecz bardzo małey wagi i pracuje nieuży- 
teczne. 
= Do Oporto przywozi się prosto z Bre- 
zylii surowiec, potrzebny do użycia w tém 
mieście i w północnych prowincyach. 
Przywozowego cła na Brezyliyski su- 
rowiec postanowiono po 15 procentów od 
ceny. Tranzito obcego cukru dozwolone z 
opłatą 2 procefgtów od ceny. 
Bahiyski biały cukier przedaje się teraz 
"po 2,500 reesów za arrobę (około 14 r. ass. 
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pud). amuskowad po 1800 reesów (około 
10 r. ass. pud). 


XVII. O handlu cukrem w Hiszpa- 
nii na Malcie na wyspach Jońskich 
iw Dalmacyt. 


Równie prawie nićma nic interessujące- 
go o handlu cukrem w Hiszpanii, ńa wyspie 
Malcie, na wyspach Jońskich i w Dalmacji, 
gdzie handel ten w powszechności jest ma- 
ło znaczący: Wiadomości w tym przedmio- 
cie zawierają się w tóm co następuje: rafinatu 
przywozi się do Hiszpanii bardzo mało; przy- 
wozowego cła pobiera się od niego po 35 
reale od. arobu (około 7 r. 20 k. ass. od 
puda), jeśli przywieziony na okrętach hi- 
szpańskich, a po 44 reale (9 r. 6o k. ass. 
od puda), jeżeli na obcych; od surowego zaś 
po 18>realów, jeżeli przywieziony na hi- 
szpańskich, a po 24reale, jeżeli na obeych 
okrętach, (około 4 r. i 5 r. 20 k. ass. od 
puda). 

Ceny są następujące : 
Cukier biały hawań- 
ski kwintał 25oreal. za pud ass. 21 r. — 


żółty — 195- — — — — 16—358 k. 

— Trynidadski 160 — — — —15—44 — 
— Brezyliyski- 225 — —„— —18—90— . 
Rafinat holen. funt bij — — —42r.i58r.00k.p. 


Do Malty, tak na wewnętrzne potrze- 
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bowanie, jak i na wywoz, przywozi się co- 
rocznie: z Anglii, a niekiedy z Francyi o- 
koło 5,000 kwintałów cukru. Przywozo- 
wego cła od rafinatu i surowego cukru przy- 
wożenego z Anglii i zjey osad pobiera się 
po 1 procencie, a z innych mieysc po 2 pro- 
centa. i 

Tranzito, wszelkich towarów dozwo- 
lone ztym warunkiem, żeby były składa- 


ne w magazynach rządowych z opłatą po z` 


proceniu za pierwsze trzy miesiące, a po ; 
procentu za każde dalsze trzy miesiące, 
| Ceny na cukier w Malcie są następu- 
jące : . i 
Fafinąt ordynaryyny | 
kwintał 62 szkudy,pud 22 r. 80 k. ass, 
— lepszy — — 70 


— 20— — 


Tiuczony ordyna. — 49 —  — 19—60 — 
— dobry — — 5 —  — 20—% — 
-„» lepszy —— — D350+0 0, Bara = 

Hawański biały — — bo — 1) = 20—,— T 
--.— zófiys= 0 40; 7 A6RN A> 

022 — ciemn. — — 27 ~~ = 10— 80 — 

Mauskowad , — = 2 —  — g~ bo — 

Brezyliyski żółty  — 36 — SEA) >, 
— — ciemny 2120) EW W M0 = 

Ostindiyski biały — 42 —  — 16— ĝo — 
> = Żółty = —L50 „| 0 32m M 


Do Zante, surowego cukru w 1825, 
przywieziono z Anglii, Tryestu i Liworny 
296,620 funtów, a w 1826,335,917 fun- 
tów; rafinatu nic się nie przywozi. Przy- 
wozowego cła pobiera się od 7 do 8 proz 


y 
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centów od ceny, tranziiowego po 1 pros ` 
cencie. | 


Ceny są następujące : 


Cukier tłuczony biaty ) 
funt 6 iôz pens pud 20 r.— i 21 r.65k. 
— Hawań.biały 6317 — — 21— 60k.25—30— 
— Indyyskiżółt. 4415 — — ı5—— 16—65 — 
Muskowad — 3814 — — 12—50 135—80— 


Do Korfu przywozi się corocznie 0- 
koło 500,000 funtów z Wenecyi, Liwor- 
ny, Tryestu, Malty i Londynu. Doa 
-we cło ustanowione po 7} proc. od ceny. Za 
wywoz cukru do obcych krajów pobiera się 
po 5 procenta, jeżeli zaś wywozi się do in- 
nych wysp Jońskich, tedy żadnego się cła nie 
pobiera. Cukier rafinat przedaje się od 30 
do 40 obolów oko, a surowy muskowad 
po 20 obolów (od 20 r. do 26 r. 40o k. ipo 
13 r. 20 k. pud). 


Do Dalmacyi, przywozisię z Trye- 
stu, tak na wewnętrzne potrzebowanie, ja- 
ko też i na wywoz do Bośnii, około 450 
centnarów. Za biały surowy (Havanna fi- 
oretta) pobiera się przywozowego i wy- 
wozowego cła po 5: procentu; tranzyto- 
wego po ; procentu. Przędaje się zaś po 50 
dukatów ceninar. 


Ja— 300 25 
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. 0 FABRYKACH CUKRU w ROSSYL. 


Udzieliwszy w poprzedzającym artykule ezytelnikóm 
naszym o handlu cukrem i rafineryach w różnych. 
państwach Europeyskich, przyzwoitą rzeczą sądzimy 
przydać o tychże zakładach, w Rossyi będących, po- 


dług nayświeższych wiadomości. 


= e 
8 > RS Gatunek wy- 
8 S|, Gdzie i czyje znaydują SE ES s REDA ilość 
X z się mianowicie rafinerye. |BZ|S eg cukru,  |pudow 
"E RZE | 
REC e A A ENEA E E 
IL. W gubernii St. Peters- ; 
burskiey. | 
|. w SS. Petersburgu 
1. |Kupca 1szey Gildy Piotra| 5. 18 9,940 
i Heimburgera. ., . . Rafinatu 5,240 
) Melisu. 
i Patoki 1,598 
2. |Kupcą 2 Gildy M. Wilma.| 2. | 21 |Rafinatu 11,500 
3 Melisu 5,500 
: Patoki 5,000 
9. |Kupca 1szey gildy Barona 
Sztiglica . , . . „ |8. | 5g |Rafinatu 27,280 
| Mełissy 12,565 
; $ Patoki 9,080 
4, |Kupca ıszey gildy Piwo. 
* warowa. «e . e o. |6. | 46 |Rafinaru 25,780) 
Melisu 10,760, 
R ; - Patoki 4,200 
5. Synów A, Zadimorowskiego| 8. | 5g |Rafinatu 22,550 
półrafinatu 5,100 
Melisu 8,460 
Patoki 6,050 
6. |Kupcow Szemiakina i Wo- š ; 
| wobjewa/y.. „asa, = 45 |Rafinatu 16,247, 
Meħsu 6,646 
Patoki 4,2065, 
7. |Pierwszey Klassy Kupca 
Kondratija Sawińa. . | 4. | 52 |Rafinatu 14,563) 
; Melisu 1.938 
Patoki 2,660 
8. |Synów Iw. Kusowa . . | 6. 27 |Rafivatu 11,170 
Melisa 5,960 
j | 'Patoki 4,675 
9. |Sukcessorow KupcaMołwo.| 7. | 59 |Rafinatu 55,000 
| Melisu 9,150 
y Patok 1,200 


ZZOZ ZZ ZZOZ 
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11. 


19. 


20, 


21. 


22. 


penen 
F Kupes 2 gildy Homi yaa 
Herdau Ai i ; 0 1. 


Kupca 1 gildy AA Bles- 


. Kupca 2 gildy Chr. Prena| 5. 
. |Kupca 1 gildy Prok. Pono- 


marewa . 


.|Kupca 1 gildy oe 


SZrEdETA e ody sia 


,|Cudzoziemskiego gościa 


5 
Dżejlsa Lodera . . . | 4 


. |Kupca 2 gildy Arista Bezej 2. 


. |Kupca 2 gildy Marka Monaj 2. 


w Ekaterynhofie. 
Sukcessorów Odc Hi handlu| ' 


Kupca 1 silay | Hermana 


W powiecie St. Petersbur- 
skim. 


Kupca 1gildy Erots Pono- 


marewa . . 6, 


M. W Gubernii Inflant- 
skiey. w Rydze. 


Kupca Jak. Brandenburga! 6. 
| 


Kupców Iwana i Alexandra 


'Chlebnikowych . . . | 4. 


siga „ « » 5 


Molwo. . . — 


Szredera . . 6. 


ZZOZ OR OTC 
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4, |Kupca Justusa Welcyna . 
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700 


Boo 

VE w Gub. Estlandskiey. en 
, | w Rewelskim powiecie. 
36, Kapca Klemenca . . . 8. |>52  |Rafinatu 12,500; 
mełisu 5,200 
syropu 1,050 


VII. w Gub. Twerskiey | 
w Ostaszkowie. 

87. Radcy bandlu Kondratija 
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26 ER 12,569 
melisu 1797% 


| 
VIIL w Gub. Kołuzkiey | 


w pow. Zyzdryńskim, mąki cukro- 


28. |Podpółkownika Piotra i wey z bura- j 
Nejdhbrata  . AA, 20 | kow. 2,2935 
IX w Tulskiey gub. | 

i w Tule -~ |mąki cukrow. 
59. |Jenerał-Majora Gerarde | g. 26 | z bnrakaw. 687 
Rafinatu 127 


Ogółem w 59 rafineryach | 
| Rafinatu .. . 595,259. 
| | 


półrałinatu . . 10,705. 
Melisu. . . e 216,109. 
Patoki . .. . 54,522. 
Lumpu .... 2.509 
Kandysbrotu « 4,920. 
Basteru . . . . 54,754. 
Syropu .. .. 25,161 | 
mąki cukrowey z bu- 
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ZPO RZECZA 
O ROLNICTWIE I HANDLU ZBOŻOWYM 
W EUROPIE WSCHODNIEY, raport P. Ja- 
kóba, zdany Rządowi Angielskiemu. 
(ciąg 7my i ostatni), 
(z Dziennika Rękodzieł i Handlu,) 


Chociaż w powrócie moim z Polski, prze- 
jeżdźałem przez takie kraje, które nie mają 
bezpośredniego wpływu na handel zbożowy 
Anglii; jednakże nie sądzę mniey potrzebnóm 
załączyć uczynione przeze mnie w tey dro- 
dze postrzeżenia: gdyż kraje te mają slo- 
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sunki, chociaż pośrednie, z krajami, będą- 
cómi w związku handlowym z Anglią. 
~ Austryacka prowincya Morawia, wca- 
le urodzayna , i, oprócz niektórych obwo- 
dów, leżących w nizinach, ledwo się znay- 
duje druga prowincya na stałym lądzie, 
tak dobrze uprawiana; stosunkowo, ro- 
dzi się tutay więcey i pszenicy , aniżeli w 
innych okręgach wśchodniey Europy. Z o- 
zimego zboża, część czwarta pszenicy o- 
trzymuje się, a trzy czwarte żyta; gdy tym- 
"czasem w sąsiedzkiey prowincyi Szlązku, 
„gruntu, żytem zasianego, jest dziesięć razy 
więcey, aniżeli pszenicą. Morawia, od wia- 
trow wschodnich ,zasłoniona jest góramiKar- 
ackiemi, i w całey swojey rozciągłości od 
Cieszyna doOfomuńca, a nawet i do Brint, 
zboże doyrzewa sześcią tygodniami weze- 
śniey, aniżeli w Szlązku. Prawda, że i tu 
się użalają na upadek rolnictwa, lecz nie ` 
tyle, i, jak mniemam, z mnieyszą słuszno- 
ścią, aniżeli w innych krajach. 
W Ołomuńcu przedawano pszenicę po 
20 szylingów kwarter, gdy tymczasem z 
jedney strony w Krakowie po 14 szylin- 
gów, a z drugiey w Wiedniu po 14 szylin- 
gów i 7 pens. 
Ten dobry stan rolnietwa należy przy- 
pisać temu, że płody ziemne w samey Mo- 
rawii znaydują potrzebujących. Ona jest 
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główną prowincyą przemysłu Państwa Au- 
suryackiego. Wielka część jey mieszkań- 
ców jest w stanie, używać „mięsa ńa pokarm 
i chleba pszennego; dla tey przyczyny wło- 
ścianie mogą w domu zbywać korzystnie 
swoje płody. Z przyczyny wielkiego potrze- 
bowania mięsa na pokarm, jest tu więcey 
bydła rogatego i więcey się tu zasiewa pola 
dzięcieliną i roślinami pastewnemi ; sądząc 
z kwiinącego stanu roli, można wnosić, że 
tuteysza warsta gruntu, jak iw Anglii, nie 
jest tak przez uprawę wycieńczoną: al- 
bowiem rolnik; przy większym chowie 
bydląt , ma sposób do polepszenia gruntu. 

_Mnóztwo się tu znayduje fabryk wełnia- 
nych, płóciennych i papierowych, które, 
jak powiadają, w kwiinącym są stanie. 
Gdy wszystkie zagraniczne wyroby w Au-- 
stryi,ałbo są zabronione, albo wielkim cłem 
obciążone, wewnętrzne więc wyroby ma- 
ją dobry odbyt w tem obszernóm Państwie, 
ze stratą wszakże dla kupującego, który w 
wielu zdarzeniach, mógłby kupić lepszy i 
tańszy towar. Przejechawszy ubóższe o- 
kręgi, niezmiernie byłem zdziwiony, wi- 
dząc w całey Morawii dobroczynny wpływ 
rękodzieł na pomyślne powodzenie rolni- - 
ków. 

W Wiedniu miałem zdarzenie słyszeć 
wiele o Węgierskich obywatelach ziem- 


` 
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skich. Nędzna przedaż nadmiarów zboża, 
tak zniżyła cenę jego i innych ziemskich 
produktów, że dziedżice, jak mię uręcza- 
no, na wszystkich produktach, oprócz wet- 
ny, szkodę ponoszą, chociaż nie płacą aren- 
dy, albowiem sami zarządzają swojemni ma- 
jątkami , z wielką jednakże trudnością 0- 
łacają niewielkie podatki gruntowe. 

"hociaż Mórowia jest im przylegľą,w yso- 
kość jednakże i stromość gór Karpackich, 
czyni przejazd /doniey z Węgier całkiem 
niepodobnym. Około uyścia Dunaju trzyma 
-się mnóztwo band rozboyniczych złożonych 
z wołochów, bessarabów i turków, dla tey 
przyczyny żaden transport do morza Czarne- 
go nie może bydź bezpiecznym. Dla zupełne- 
go niedostatku morskich portów , w Tze- 
czy samey, można byłoby wysyłać pszeni- 
cę do Tryestu; lecz tameczne ceny; tak 
są nizkie, iż nie wystarczają na koszta po- 
- dróży mil 400. Chociaż Presburg jest głó- 
wnóm miastem handlowóm dla pszenicy 
węgierskiey, jednakże z przyczyny bliz-. 
kiey odległości od Wiednia (nie wiele wię: 
cey od 20 mil angielskich), tameczne ceny 
nie mogą bydź wyższe od cen, będących w 
stolicy. W niektórych małych miastecz- 
kach Austryi, leżących na granicy Bawa- 
ryi, gdziesię mało używa pszenicy, tak ta 
ostatnia, jako i żyto w równey są prawie 
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cenie. Powiadano mi, iż żyta zły był u- 
rodzay, i dla tego podrożało, gdy tym cza- 
sem pszenicy mało bardzo albo zupełnie 
-nie zbierają. 

Z wiadomości o cenach zbożowych wMo- 
nachium daje się postrzegać, że zboże w ziar- 
nie, w Bawaryi, nie tak jest nizkiey ce- 
ny, jak w Austryi. Przyczyną tego bez wąt- 
pienia, jest prawo, zabraniające wprowa- 
dzania zboża z krajów sąsiedzkich, a oso- 
bliwie z Czech, zkąd się przedtóm zazwy- 
czay przywoziło. 5 

Jednakże dowiedziałem się, że pomi- 
mo tych środków cena ziemi znacznie się 
' zniżyła. Podług zebranych przeze mnie wia- 
domości na mieyscu, W ostatnich óśmiu la- 
tach, ceny sianożęci zniżyły się do 55 pro- 
centów, a gruntu oromego do 60 procentów. 

Użalania się na szkody, poniesione w 
wieyskićm gospodarstwie , również i tu 
dały się słyszeć , jak w sąsiedzkich prowin- 
_cyach, gdzie ceny są niższe i gdzie żadnómi 
prawami nie był wzbroniony przywoz. 

VY Wirtemberskim, tak mato potrze- 
bują pszenicy, iż nie mogłem zebrać o ce- 
nach jey dostateczney wiadomości. WW pię- 
kney, lecz wązkiey dolinie Nskkaru, grunt 
bardzo jest dobrze wyrobiony ; w innych 
zaś mieyscach tego królestwa, warstę ro- 
dzayną ziemi znalazłem mierney dobroci i 


— 364 — 


rolnictwo w nędznym bardzo stanie, w po- 
równaniu z inszemi krajami. - 

Przez Francyą bardzo prędko przejeż- 
dżając, w Paryżu dwie tylko doby bawi- 
łem: mało tedy miałem zdarzeń, do otrzy- 
mania pewnych wiadomości o stanie tame- 
_cznego rolnictwa. Mogłem się tylko dowie- 
dzieć, że chociaż niejakaś część ziemi u- 
prawia się podług powszechnie przyjętego 
systematu gospodarstwa płodozmiennego ; 
lecz w wyrabianiu daleko większey części 
pól, trzymają się jeszcze starego systematu, 
który takoż i w Anglii długo był w uży- 
waniu, to jest, że grunt, po zdjęciu dwóch 
żniw zboża ziarnistego, zostawuje się pod u- 
gorem. : 
Zapewniano mię, że każdy rolnik, od 
kilku już lat, przedaje zboże daleko taniey, 
a niżeli jemu samemu kosztuje. Niektórzy 
z doświadczonych w tey rzeczy ludzi, wy- 
rachowali , że we wszystkich czterech 0- 
kręgach, na które podzielone są departa- 
menta, dla oznaczenia stosunku przywozu 
i wywczu zboża, pszenica przychodzi go- 
spodarzom we 20 do 29 franków za hekto- 
litr, czyli od 6 szylingów 4 pens, do 6 
szylingów 11 pens za biuszel winczester- 
skl. ; 

Nie przedsiębiorę oznaczyć, do jakiego 
stopnia rzetelnóm jest to wyrachowanie. 
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Lecz. francuzkie urządzenia we względzie 
handlu zbożowego, gruntują się natćm przy- 
puszczeniu , że cena ta jest konieczną, dla 
zabezpieczenia zysku rolnikowi. Na ten ko- 
niec królestwo francuzkie rozdzielone jest 
na cztóry okręgi: w każdym z nich umie- 
szczone są takie departamenta, w których 
ceny zboża, dosyć są z sobą zbliżone. Je- , 
li się hektolitr pszenicy przedaje niżey 18 
pensów, czyli biuszel po 5 szyling, 7 1; pen- 
sa, w nayłafiszym Z tych okręgów, a w 
przyległym jemu, niżey 20 franków czyli 
6 szylingów 4 i + pensów; w następującym 
po nim niżey 22 (ranków czyli 7 szylingów 
ił pensa; w naydroższym zaś okręgu, ni- 
żey 24 franków czyli 7 szylingów, 8 pen= 
sów ; wówczas przywozu zagranicznego 
zboża zabrania się. WW tym razie , poró- 
wnywająsię wspólnie ceny wszystkich czté- 
rech okręgów , i z nich się wyciąga cena 
średnia, która już służy za prawnie przepi= 
sana miarę, dla dozwolenia albo wzbronie= 
nia przywozu zboża zagranicznego: Dla 
tego potrzeba , iżby średnia cena psżenicy 
w całóm Królestwie podwyższyła się do 6 
szylingów i 8 pensów ża biuszel, i w ten- 
czas się tylko pozwała dowoz pszenicy za- 
granicznej. 
Takież rozporządzenia, co do handlu zbo- 

żowego we Francji, stanowione były w la» 

Dz Wil N. Stos T, V, 1827 r. grudzień. 24 
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tach 1819 i 1821 , i począwszy od końca 
1818 roku aż do dnia dzisieyszego, nigdy ce- 
ny nie dochodziły do tak wysokiego stop- 
nia, iżby dozwolonym był przywoz zboża. 
W roku tylko 1820, cena pszenicy była do- 
syć wysoka; ale się potóm znowu zaczęła 
zniżać w następującym porządku. 

Wr. 1820  5szyl.53 p.| Wr. 1825  4szyl.11 p. 
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W daney mi instrukcyi od Komitetu za- 
lecono, ażebym w opisaniu prowincyy; W i- 
słą mających k ommunikacyą z morzem Bal- 

 tyckiem, stosując się do otrzymanych prze- 

ze mnie wiadomości o tym kraju, oznaczył: 
do jakiego stopnia może się podnieść rolni- 
ctwo, kiedy dla zachęcenia do niego, An- 
glia zgodzi się na odmianę w swoich pra- 
wach, i pozwoli każdego czasu, przy wo- 
zié do siebie zboże z Polski na przedaż. * 
Oprócz tego w instrukcyi wyrażono: „„Po- 
nieważ trzeba mieć naznaczoną cenę psze- 
nicy w Anglii, dla uczynienia tego poró- 
wnania, za przyzwoitą więc osądzono, na- 
znaczyć takową średnią cenę pszenicy od 
60 do 64 szylingów za kwarter. * 

Przystępując do wypełnienia tego zale- 
cenia, powinienem powiedzieć , że się tu 
napotyka mnóztwo okoliczności, zawisłych 
nie tylko od teraźnieyszego stanu tego kra- 
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ju, lecz i od przyszłych politycznych ustaw; 
dla czego wszelkie mniemanie w tym przed: 
miocie, może bydź po większey części 
przypuszczone i tak śmiałe, iż jeślibyś śmy 
jakikolwiek uczynili w tey rzeczy wnio- 
sek, zawsze on będzie podlegał odmianom, 
których teraz nie można przewidzieć i w 
porównaniu objąć. 

W tém poszukiwaniu można dóyść tyl- 
ko do niejakiegoś podobieństwa do praw- 
dy, częścią zbliżając główne okoliczności; 
mogące mieć wpływ na ten przedmiot, a 
częścią porównywając rozmaite odmiany 
w cenach przeszłych czasów , i wyszuku= 
jąc przyczyny zkądby one pochodziły. 

Tym sposobem mogę wyłożyć moje my= 
sli o tym przedmiocie, nie inaczej wszak= 
że, jak z niejakąś niepewnością, nieuni= 
knioną w tym razie, kiedy potrzeba do- 
mniemaniem sądzić o następstwach, jeszcze 
niedoświadczonych , a ztąd i niepewnych. 

Skutek przedsięwziętego zachęcenia, w 
rozszerzaniu rolnictwa, po większey części 
będzie zależał od tego zaufania, jakie mieć 
będą w trwałości i ciagłości tego środka. 
Handel Anglii pszenicą dla Polskich rol- 
ników i dla handlu miast nadmorskich, zkąd 
się wywozi zboże , jest głównym przed- 
miótem ich uwagi. Wszyscy oni tak przy- 
wykli widzieć zmiany w prawach naszych 

24" 
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względem handlu zbożowego, iż każde no- 
we postanowienie, podobne tym, które 
przedtćm były, powinnosię im pokazać zpo- 
czątku, czasowóm tylko i nietrwałćm. Ta- 
ka niepewność przyprowadzała ich do strat 
wielkich, i dla tego rolnicy» z trudnością 
się odważają przystąpić do jakichkolwiek 
istotnych odmian w wieyskićm gospodar- 
stwie, czyli zasiewaniu tego lub owego ga- 
tunku zboża. 

' Wiadomości, zamknięte w tém donie- 
sieniu, gdzie się osobno mówi o Królestwie 
Polskićm, pokazują, Że niedostatek pięniędzy 
u wieyskich gospodarzy z przyczyny strat, 
przez nich poniesionych,lak jest wielkim, że 
oni,po większey części, nie są w stanie robie- 
nia znacznych ulepszeń w rolnictwie, albo 
w krótkim czasie,zebrania daleko większey, 
niż jest teraźnieysza,ilości zboża. Ograniczony 
chów bydła,skutek tegoż niedostatku pienię- 
'dzy,przeszkadza prędkiemu rozszerzeniu się 
uprawy pszenicy: zboże albowiem to bez na- 
wozu, nędzne się wyradza, anawozu nie mo- 
žna mieć bez chowu bydląt takiey ilości, ja- 
kiey potrzebuje obszerność pól oromych:a ` 
chociaż gospodarze, otrzymanym z wełny, 
nie zaś z mięsa, zyskiem, są W stanie utrzy- 
mywać niewielkie owezarnie; niedostatek 
wszakże kupujących, używających mięsa 
na pokarm , zawsze będzie przeszkodą 


do rozmnożenia w znaczney ilości bydła. 
Takich wszakże kupców nie pierwiey mo- 
Żna się doczekać, aż za rozszerzeniem i ule- 
pszeniem tamecznych rękodzieł , a nastę- 
pnie z pomnożeniem liczby robotników pra- 
cujących w rękodzielniach. Większa część 
mieszkańców Polski, dla ubóztwa pozba- ` 
wioną jest możności kupowania dla siebie 
na pokarm mięsa: pozbawienia tego prawie 
nie czują tam ludzie, nawykli przestawać na 
samym chlebie przy niejakieyś strawie. 

A nawet lud roboczy, wiedząc, Że nie 
będzie miał niedostatku w rzecząch isto- 
tnych do wyżywienia się, wcale nie myśli 
o wprowadzaniu odmian do swoich robót, 
czyh do jakieykolwiek fizycznego lub u- 
mysłowego przedsięwzięcia, będąc zawsze 
w takim stanie do jakiego przywykł. 

Bydź może, iż nie bez przyczyny opisy- 
wali go, jako naród leniwy i unikający o 
wszelkiego ulepszenia , przedsiębranego 

rzez ich oświeconych rządców. 
\ Póki trwać będzie teraźnieysza nizka 
cena zboża, razem z nędzną płacą za robo- 
tę, idopóki w IRossyi, na wełniane polskie 
wyroby, nie będą cła postanowione, dopó* 
ty pożytki, będące przy włożeniu kapita- 
łów w ię gałąź przemysłu, będą zawsze. 
służyć do zachęcenia, jakiego braknie go- 
spodarstwu wieyskiemu. WV razie zaś ja- 
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kieykolwiek odmiany, kiedy sukna polskie 
będą podległe jedney w Rossyi taryfie z su- 
knami innych krajów; albo, kiedy cena zbo- 
ża i płaca za robotę tak się podwyższa, że 
sukna polskie dla tey przyczyny staną się 
droższemi, niź te, od których się cło pobie- 
ra: wówczas, to może nastąpić, że kapita- 
ły fabryk sukiennych , znowu się obrócą 
na rolnictwo. Teraźnieyszemu niedosiat- 
kowi pieniędzy, możnaby zaradzić, przez 
zaciągnienie ich z drugich krajów ; czego 
też można spodziewać się z czasem przy lep- 
szym wzroście rękodziet i handlu. Pomno- 
żenie fabryk w Polsce i ztąd pochodzący 
przyrost ludności, mogłyby tak powięk- 
szyć liczbę spożywaczów, że nie wieleby 
się zboża zbywającego zostało na wywoz 
za granicę. WV rzeczy samey, pracujący po 
fabrykach, rzadko bardzo używają pszeni- 
cy na pokarm ; lecz obok wielkiego roz- 
chodu żyta ; sama uprawa tego zboża, 
przyniosiaby rolnikowi więcey korzyści; 
dla czegoby on więcey pola obrócił na usiew 
żyta, zamiast pszenicy. 

Teraz wszakże w Polsce, liczba fabry- 
kantów bardzo jest jeszcze małą, tak, że nie 
można sądzić o wpływie, jaki mieć może, 
powiększenie się albo ich zmnieyszenie na 
nadmiar zboża. 

Porównanie dawnieyszego wywozu Wi- 
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słą, w rozmaitych czasach i w różnych o- 
kolicznościach, może pomagać do niejakieyś 
uwagi względem tego, jakich się następstw 
można spodziewać, z przyczyny zayść ma- 
jacych zmian w prawach naszych (Angiel- 
skich) względem handlu zbożowego. | 
- Godna jest uwagi, że w ciągu 166 lat, 
po sobie idących, o których jest wiadomość, 
o ilości wysyłanego z Gdańska zboża za mo- 
rze, po porównaniu z sobą każdych lat 25, 
bardzo się mała różnica pokazuje. Ale się 
daje widzieć, że ilość żyta z początku, zna- 
cznie przewyższała ilość pszenicy ; potćm, 
ta ostatnia powoli przybywała, dopóki na- 
koniec wywoz pszenicy nie przewyższył 
wywozu żyta, co się i dzisiay postrzegać 
daje.  WWłasności fizyczne tego kraju nię 
zmieniły się od czasu wspomnianego, a dłu- 
giego peryodu. Bieg rozmaitych rzek, któ- 
remi się zboże spławia do Wisły, tenże 
sam, jak przedtćm; wewnętrzne kommuni- 
kacye, chyba się nieco stały wygodnieysze- 
mi przez zrobienie dróg nowych albo lep- 
szych. Nie można z pewnościa|przypuszczać. 
znacznego, a osobliwie widocznego albo 
dotykalnego powiększenia się ludności, 0- 
prócz niedawnego przeniesienia się Niem- 
ców, | 

Coroczny wywóz pszenicy i żyta z Gdań- 
ska w ciągu lat 166, zapisany w mieskich 
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xięgach, w każdych 25 latach, będzie czynił 
średnią ilość: 

kala |z| Ep |Ogó 
0d1651do1675| 81,775|225,812|307,087 
—1676—1700|124,897|227,482|502,579 
—1701—1725 „59,795|170,100,229,895 
—1726—1750| 80,624/119;771|200,595 
—1751—1775|141,080|208,140|549;220 
—1776—1800|150,299|103,045|255,3544 
>. —1801—1825|200,530| 67,511|267,841, 

Jeśli obliczymy cały wywóz pszenicy 
i żyta w ciągu całego tego peryodu lat 166, 
średnia wówczas ilość na rok będzie 279,794 
kwarterów , i sądząc według zebranych 
wiadomości, można przypuścić, że ilość tą 
złoży nadmiar zwyczayny zbożą, zą uży- 
ciem na własne wyżywienie mieszkańców, 
jeśli się tylko nie wydarzą nadzwyczayne 
okoliczności, służące do zachęcenia albo do 
przeszkody w gospodarstwie, 

W niektórych z pierwszych peryodów 
oznaczoney liczby lat, wywoz bardzo się 
odmieniał, ale nie tak jak w ostatnich la- 
tach 56. Prócz tego, mamy od 1791 roku, 
tablicę wywozów z obu spółubiegających 
się portów Gdańska i Elbląga, i tak: sądząc 
z wywozu zboża z obu uyść Wisły, mo= 
gemy widzieć zwiększenie się albo zmniey- 
szenie się nadmiaru zbożowego w miastach, 
leżących nad brzegami tey rzeki. 


Wywoż pszenicy i żyta z Gdańska i El- 
bląga. 
Lata: Kwarter. 
Ą pszenicy. 
1791 256,680 
1792 224,492 


Kwartet LA 
żyta. Ogół. | 


25,714] 282,594 
25g,402| 488,894 


w 

— 1795 303097 (300:030 640,257 
— 1794 269,445180,767| 450,502 
— 1798 247,842! 24,517! 272,559 


i 1,502,056|827,050|2;184,206 
średnia z lat 
pięciu . 260,411|165,410| -422,841 
Ten znaczny przyrost wywozu zboża, 
w porównaniu do przeszłych peryodów był 
tylko początkiem do większych jeszcze wy- 
wozów, w następnych pięciu latach. 
Lata", | ou | 0808 
w 1796 416,255|111,720| 527,955 
=— 1797 548,705|117,796| 526,501 
— 1798, | 585,862 29,01 1 414,875 
— 1799 342,940 164,660; 505,600 
=— 1800 | | 26,617 580,819 


2,047,944 509,804 2,555,748 


554,202 


średnia z lat 
pięciu . 400,588 101,960| 510,748 
W następujących po tych latach pięciu, 
bez przerwy wzrastająca ilość wywozow 
zbożowych do tak wysokiego stopnia do- 

szła, że w ciągu ich wywieziono więcey : 
zboża, niżeli w następujących latach 20. 
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Barac SE | a | Ogół 
w 1801 484,150| 158,085| 622,255 
-—1802 665,222| 345,820| 1,000,042 
—1808 | 460, Sa 444,557, 904,584 
—1804 544, sbr 154,400, 678,667 
—1805 | 595,129 17,700] 612,829 | 


2,746,815 1,080,542 5,827,777 
„ Ilość śred. 
z lat 5.| 54g9,565| 216,108) 765,477 
Z tych, w ostatnich pięciu latach wy- 
wiezionych 2,746,815 kwarterów pszeni- 
cy, 1,754,114, czyli corocznie 550,820 
kwarterów, wysłano do Anglii, a większą 
część pozostałego zapasu do Francyi. 
-= Rok 1806 był bardzo nieszczęśliwym: 
woyna z Anglią, potóm zaś, a nawet i przy 
końcu tegoż samego roku, z Francją, nad- 
zwyczaynie uciskała Prussy, ina lat kilka 
wstrzymała handel zbożowy Wisłą. 
Wywoz w ostatnich pięciu latach przed- 
stawia rażącą sprzeczność w porównaniu 
'z takąż liczbą lat, w wyżey przywiedzio- 
nych peryodach. 
Late (ua m Oa 
w 1821 _ |126,136j 16,128/142,264 
— 1822 44,552 111| 44,465 ` 
— 1828 66,450| 74,570/152,820 
— 1824 | 59,996! 5,945! 65,959 
— 1825 118,6681 | 15,414|154;090 ` 


417,615| 111, 111,966 519,581 
José średn. z lat5.| 85,525| 22,993 101,916 


Wd 

Okoliczności, mające wpływ na więk- 
sze wywozy od 1801 do 1805 roku, bar- 
dzo są ważne przy dociekaniu zapytania, 
o mogących bydź przedtóm wywozach; 
wiedzieć trzeba szczególniey przyczyny, dla 
których, w latach ostatnich, wywoz ten tak 
się powiększył. 

Na mocy prawa zapadłego w 1791 ro- 
ku, porty Angielskie przez lat 10 ciągle by- 
ły otwarte, dla przywozu pszenicy zagra- ' 
niczney. Kiedy jey cena średnia była niż- 
sza od 5o szylingów za kwarter, wówczas 
cło się pobierało po 24 szylingi i 5 pensy; 
kiedy cena była wyższa od 50 szylingów 
a niższa od 54 szylingów , cło wówczas 
składało 2 szylingi i 6 pensów; kiedy zaś 
wyższą była od 54 szylingów , cło wów- 
czas było tylko 6 pensów. Od roku 1791, 
to jest: od czasu wydania tego prawa, ce- 
na była wyższą ciągle od 54 szylingów, 
wyjąwszy krótki przeciąg czasu w roku 
1795,i dla tego od całey wprowadzoney ilo- 
ści, cło się tylko płaciło po 6 pensów za 
kwarter. Z tych 10 lat, w ciągu dwóch, 
pszenica przedawała się w Anglii wyżey 
80 szylingów za kwarter, a w ostatnim z 
nich, cena jey podwyźszyła się nawet do 
127 szylingów. 

W tym czasie prawami naszemi (An- 
gielskiemi) ograniczony był przywoz zbo- 


l 
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ża z Irlandyi, i rolnictwo w tey części Kró- 
lestwa nie uczyniło jeszcze takiego postę- 
pu, jak w czasie następnym, 

Nie tylko w tym czasie, porty nasze by- 
ły otwarte dla zagranicznego zboża, ale się 
nawet naznaczały duże premia za przy- 
wożone zboże, dła zapewnienia tych, któ- 
rzy je przywozili , na angielskich albo na 


neutralnych okrętach, w otrzymaniu wia- 


domych cen, dopóki nie przywiozą 500,000 


kwarterów ; potóm zaś położone było. 


zmnieyszenie premiów. Prawo to, w ro- 
ku 1796 na rok jeden wydane, przedłużo- 
ném zostało powtórnóm prawem wydanćm 
w roku 1797 na tyleż jeszcze czasu, i z 
rożmaitemi przywiązanemi do tego zmia- 
nami, premia trwały do roku 1801 , dla 
wynagrodzenia strat, za przywoz zboża w 
ziarnie i mące. 


We Francyi , w ciągu lat 10 od 1791. 


do 1801 roku, bez ustanku się zboże po- 
trzebowało; w początku rewolucji, kilka 
się razy zdarzył nieurodzay. Ajenci fran- 
cuzcy w Europie i Ameryce skupowali zbo- 
że , i naymowali okręty , dla wysłania go 
do Francyi, mało się troszcząc o cenę je- 
go albo o koszia przewozu. Hollandya, w 
którey się ilość zboża sieje , wystarczają- 
ca ledwo na wewnętrzne wyżywienie, 


cierpiała wielki niedostatek zboża: albo- 


b 


£ 
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howiem źródła, zkąd ono do niey przycho- 
dzi w Niemczech i Flandryi, z przyczyny 
woyny, były dla niey zamknięte. 

Szwecya od lat dawnych, potrzebny za- 
pas zboża z Pruss otrzymywała, nie tyle 
pszenicy, ile żyta. W ciągu przyjętego przez 
nas peryodu, dla rozmaitych, jeden po dru- 
gim następujących nieurodzajów, niedosta- 
tek zboża był tam (w Szwecyi) tak wiel- 
kim, że wielu z mieszkańców, przymuszo- 
nych było karmić się miasto chlebem, korą 
drzewną. Z tey przyczyny królewstwo to, 
zrobiło się takim rynkiem, gdzie można by- 
ło tyle przywozić zboża, ile biednym mie- 
szkańcóm stawało ņa to pieniędzy. Do tych 
zewnętrznych okoliczności, jeszcze się to 
przyłączyło, że w Polsce podatki nie tak 
były uciążliwe, jak teraz. W tym czasie nie 
było jeszcze podatku wojennego,grosza dzie- 
siątego. Dalsze ówczesne podatki, też sa- 
me się na przyszłość zostały. W Prussach 
takoż podatki daleko są teraz uciążliwsze, 
niżeli w okresie, począwszy od 1801 do 
1805 roku. 

Okoliczności te, razem wzięte, przyno- 
siły gospodarstwu wieyskiemu w Polsce i 
Prussach kapitał i zachęcenie, których skut- 
kiem były wielkie nadmiary zboża ,* wy- 
wiezionego od 1801 do 1805 roku. Z tém 
wszystkićm trzeba było całych dziesięciu lat, 
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nieporównanie sprzyjających, iżby przyyść 
do takiey obfitości zboża, jaka była w tych ` 
latach, a która się inaczey nie nabyła, jak 
stopniowo, 1 powoli. > 

Zachęcenie, uczynione przez otworze- 
nie portów i podnoszącą się cenę na zbo- 
że, miało wpływ mocny na następne lat 
pięć, 1 sprowadziło, jakeśmy widzieli , je- 
szcze większy nadmiar. 

Jeśliby się teraz odnowiła taż sama mo- 
cna pobudka , któraby zachęciła Polskich 
i Pruskich rolników do powiększenia swo- 
ich zbożowych usiewów , równie , jak 
1791 do 1801 roku: można byłoby wów- 
czas, takiegoż spodziewać się następstwa, 
jakieśmy widzieli od 1801 do 1805 roku. 
Przy usilnóm staraniu przez całe lat 10 i 
przy użyciu takiegoż kapitału jaki był 
otrzymanym w ciągu tych sprzyjających 
lat dziesięciu, mogłoby się tyle rodzić zbo- 
ża, ile się i wówczas wywoziło. W Pol- 
sce powiadali mi , że w tych szczęśli- 
wych latach, przywożono lądem pszenicę 
do Wisły, z mieysc tak dalekich , że je- 
śliby nie były tak wysokie na nią ceny w 
Anglii i Francyi, nie byłoby wówczas za 
jeden przewoz czem zapłacić. Pszenica się 
przyweoziła , nie tylko z nayodlegleyszych 
części Galicyi, ale nawet z okolic Brinu 
i Ołomuńca w Morawii. Mówią, że nieco 
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pszenicy przywieziono z Węgier przez gó- 
ry Karpackie do Krakowa, a ziamtąd na 
statkach piazkich spławiano do Gdańska i 
Elbląga, gdy tymczasem, wszystkie zapasy 
tego zboża na Wołyniu i Podolu , całkiem 
 wypotrzebowane były. i 

Czy to w istocie, czy tylko w części, 
sprawiedliwe są te wykazania, w tymi 
` drugim razie trzeba utrzymywać, że ów- 
czasowa bardzo wysoka cena pszenicy,spro- 
wadziła ją z mieyse odległych, zkąd się a- 
ni przedtem ani potém ona nie przywozi- 
ła, i pobudziła mieszkańców, do ogranicze- 
nia się, ile można, we własnych potrzebach 
Życia, ażeby wysłać jak można naywięcey 
zboża za morze. 


Widzieliśmy, że nadmiar pszenicy, ja- 
kiego mogły dostarczać Wisłą i sąsiedz- 
kie okolice, bardzo nawet odległe, przy 
wszystkich sprzyjających okolicznościach, 
trwających ciągle lat 10, nie przewyższał 
jednakże 550,000 kwarterów na rok; a ta 
ilosć, ledwo jest dostateczną, przy teraźniey- 

szey ludności Anglii, na dni dwanaście, jesli- 
byśmy nawet utrzymywali, że cała ta ilość 
była przywieziona do Anglii. 

Watpliwa, iżby się znowu zdarzył po» 
dobny zbieg okoliczności, tak silnie działa- 
jących na pomyślne powodzenie rolnictwa 
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w krajach, graniczących z Wisłą. Nie po- 
dobna do prawdy, ażeby się we Francyi al- 
bo Anglii, potrzebowała kiedykolwiek ta- 
ka ilość zboża i w ciągu tak długiego cza- 
su. Nie można się spodziewać, iżby trwa- 
jace woyny były tak długie itak powsze= 
chne, jak woyny wynikłe z rewolucyi 
Francuzkiey; a ztąd niepodobna do pra= 
wdy, iżby się wywoz zboża, kiedykolwiek 
podniósł do takiego stopnia. Jakiebykolwiek 
zachęcające przyczyny były przywiedzione 
do skutku, w celu uzupełnienia gospo= 
darstwa w krajach leżących nad Wisłą, 
wszystkie one będą słabemi, w porówna= 
niu z zachęceniem, będącóm od 1791 do 
„1805 roku. | 

Jeśli położymy, że pszenica samemu przy- 
chodziła w okolicach Warszawy we 28 
blizko szylingach za kwartet; i prócz tego 
zoszylingów na wszystkie koszta przewozu 
do Anglii, i jeśli przypuścimy, że zboże to 
będzie przedane tutay po 60 albo #64 szy- 
lingi; można się wówczas spodziewać, że ta 
dobra cena pobudzi rolników do starania się 
o powiększenie zasiewów zboża i w rzeczy 
samey wywrze swoje działanie. Prawda, 
że ta pobudka nieco się osłabi z przyczyny 
drogiego fraktu iinnych kosztów, które się 
koniecznie podwyższą; nadzieja jednakże; 
otrzymania w zysku 12 do 14 szylingów; 
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będzie mocną podnietą dla rolnika. Wnio- 
sek ten zasadza się na tém tylko mnie- 
maniu, że od zboża zagranicznego, w cza- 
sie przywożu jego do Anglii cło się nie bę- 
dzie pobierało ; w przeciwnym zas razie i 
zachęcenie powinno się zimnieyszyć ; jeśli 
zaś cło będzie tak wielkićm, że cena, ze 
wszystkićmi rożchodami, będzie przewyż- 
szać cenę, zdjaką pszenicę można zbywać. 
na rynkach naszych: wówczas miasto za- 
chęcenia; środek ten będzie przyczyną za- 
n'echania handlu zbożowego, wówczas o= 
sobliwie, kiedy taryffa takowa, stałóm bę= 
dzie prawem. 


Jeżeli w Anglii będzie cło ustanowio= 
he na przywoż pszenicy zagraniczney pó 
io do 18 szylingów od kwarteru: wówa 
czas , położywszy jey cenę 60 do 64 szy: 
lingów , ie można się będzie spodziewać 
takiego zysku, któryby mógť zachęcić do 
rozszerzenia tolnictwa w krajach, leżących 
ponad Wisłą. Chociaż zaś do pomnoże= 
nia zasiewii pszenicy, mogłyby pobudzić 
ludzi przedsiębiorących nadzieje , w pod- 
wyżsżeniu się ceń w razie woyny albo zi= 
my mroźnej; mogącey zaszkodzić urodza= 
jom, albo dźdżystey pogody w czasie Żni= 
wa; ale takich ludzi śmiałych; mających 
przytćm podostatkiem środków;tak jest mas 
- Dz, Wil, N: Stos. T.P. r. 1827 listopad, 25 
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ło,że to w ogólney massie nie uczyni przyro- 
stu widocznego. : 

Żadnym sposobem sądzić nie mogę, iż» 
by w Anglii przy ustanowieniu cła, wyżey 

przeze mnie wspomnionego; przy istnieniu 

cen od 60 do 64szylingów, i przy takich- 
że samych, albo im podobnych , prawach 
we Francyi, nadmiar zbieranego W Pol- 
sce zboża, (kładąc w to, miasta wszystkie 
nie daleko Wisły leżące; zkąd się on spła-' 
wia tą rzeką) w latach zwyczaynych po- 
większył się znacznie, albo też znacznie 
przewyższał średnią ilość przez kray ten 
dostawianą. Wielka część produktów, w 
rzeczy samey; składać się będzie z pszeni- 
cy, i kiedy się cło na wszystkie rozmaite 
jey gatunki ustanowi jednakowe: wów- 
czas tutay (do Anglii) będą tylko posyłać 
pszenicę suchą, cienką i białą; przywożąc zaś 
niższe jey gatunki, nie będzie żadney ko- 
rzyści, chyba tylko w tym razie, kiedyby 
się cena jey średnia w Anglii podniosła wy- 
żey daleko 64 szylingów. 

Dnia 21 lutego 1826 roku. > 

Wilhelm Jakob. 
Tlómaczyt L. E. S. 

(Wspomniane w tém doniesieniu An- 
nexa, opuszczają się dla tego, że wszystkie: 
we właściwóm sobie mieyscu dostatecznie 
wyjaśnione zostały). : 
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„Aliaź podobny do srebra (*). 


P. Frieck w Niemczech, odkrył, że 
przez stopienie 50 części miedzi, 51,25 zyn- 
"ku i 18,75 niklu, otrzymuje się metal bia- 
ły, nieoxydujący się , nader ciągły i pię- 
kny przyymujący polor. Odmieniwszy po- 
mienioną proporcyą, to jest:stopiwszy 55,59 
miedzi, 29,15 zynku i 17,48 niklu, powsta- 
je aliaż , mający dźwięk i inne własności 
srćbra, wyjąwszy tylko, że jest twardszym. 
Przydatny on jest mianowicie na różne 0- 
zdoby, łancużki, takakierki, i t. p. Zrazu. 
przedawano funt tego aliażu po rubli 12, 
lecz że w Niemczech niklu jest podostat- 
kiem, a kompozycyą tego aliażu zaymu- 
je się znaczna liczba fabrykantów, cena je- 
go przeto niewątpliwie spadnie. 

Sposób farbowania tkanin pięknym 
kolorem źółtym (©). 


Wszystkie prawie farby, używane w 
farbierstwie, otrzymują się z królestwa ro- 
ślinnego; dla tego, Że wprowadzenie ich do 
włókna, składającego tkaniny, jest łatwiey- 
sze, aniżeli farb kopalnych; wszakże tam- 
te nie są tak trwałe, jak te, pod wpływem 


(*) Journal des connoisances usuelles. 
(**) Tamże. 
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na nie światła. Złotą kopalnią, którą dora- 
dza P. Braconnot, jest auripigment czyli 
siarczyk arseniku, otrzymywany tym spo- 
sobem: bierze się jedna część siarki, 2 bia- 
łego niedokwasu arseniku i 5części pota- 
žu handlowego, i topi się razem w tyglu, 
na ogniu czerwonym. Massa ztąd powsta- - 
łą rozpuszczą się w wodzie, i do przece- 
dzonego jey roztworu dolewa się słaby kwas 
siarczany, który formuje bardzo piękny o- 
sad żółty. Po obmyciu wodą, gdy się ten 
osad rozpuści w amoniaku, zanurza się w 
nim jedwab, wełna, bawełna lub len, któ- 
re chcemy ufarbować. Substancye te i tka- 
niny znich, wyjęte z roztworu są bezfar- 
bne, lecz w miarę ulatniania się amoniaku, 
nie znacznie żółknieją. Wełnę należy wa- 
lić i przewracać w kąpieli ammoniackiey, 
ażeby dobrze płynem przesiękła; poczem, 
albo się zlekka wyżymą, albo też suszy się 
rozwieszoną. Bawełnę , jedwab i len do- 
syć jest zanurzyć tylko do płynu farbują- 
cego. Tkaniny łatwo się tym płynem przey- 
mują, lecz powinny bydź dobrze wyżyma- 
ne. Aurypigment wszelkie odmiany kolo: 
ru żółtego nadawać im może, 


Użycie kartofli do tynku. 


Cadet-de-FVaua pierwszy wpadł na 
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myśl przymieszania kartofli do alabastru. 
Swiatły ten filantrop,w nader krótkim prze- 
ciągu czasu, po dziesięćkroć kazał ponawiać 
dolną część ściany, przeymującey się wil- 
gocią. Niechciał już więcey mularz brać 
się do roboty, kiedy mu doradził Cadet- 
de-IV aux, ażeby przymieszał do alabastru 
gotowaney kartofli. Mularz , uważając tę 
radę za dziwaczną, śmiał się zrazu, lecz 
wyraźny odebrawszy rozkaz, przymięszał 
do gipsu około funtą kartofli gotowaney. 
Tynk z tey mieszaniny, wytrzymał w cią- 
gu lat kilkunastu wpływ mieyscowych nie- 
dogodności, i ząchowywał bardzo znaczną 
twardość, chociaż się zwierzchu pokrył ef- - 
florescencyą saletranu wapna, 


ZBIÓR RZECZY W TOMIĘ TYM ZA- 
WARTYCH, 
| stroną, 


Rzut oká na stan gospodarstwa, handlu i na je- 
ograficzne położenie południowo-zachodniey 
części Rossyi, należącey do układy wód czar- 
nomorskich; ASA 
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wschodniey, raport P. Jakoba, zdany Rzą+ 
dowi Angielskiemu : 
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